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Po lska  i <JzesIi©st©waeia
Kraków , 12 kwietnia, [w ięc wcale w ykiiłc-ło,nem, że także w stosunku

S tarym  i mśodym błyszczą się oczy — gdy ktoś z nich tylko SUCHARD zoczy!

Prem jor Skrzvński w yjeżdża dzisiaj z rcwl Ido R osji Polska i Czechy będą mogły zacno 
zytą do Złotej Pragi. W y m ag jją  te j podróży w .w a ć  taki para.leliztn polityczny, k tóiy  obie 
rów nej mierze etykieta międzynarodowa, jak  j strony uchroni przed poważnieniem. Zresztą są  
rozum stanu. W skazuje on bowiem dobitnie i t,o zagadnienia przyszłości mniej lub w ięcej od- 
jtsn o , że z pośród wszystkich naszych sąsia- j leg łe j, przodenazystkian zaś całkow icie nie* 
dów Czechosłowacja, je s t tern państwem, z któ- znanej, 
rem Polska może i powinna mieć stosunki są-1 J e s t  jeszcze jedna kw od ja , która może sla- 
siedzkie jak  najlepsze i najbardziej harmonijne, nać między Polską a u zecheidowacjn. grożąo 
Jeżeli dobra polityka powinna dążyć do d o -_zopsuciom stosunków. Oto przemysł polski mu 
brych stosunków ze ws«ystkjcm i wógóle są- si tila nirzyniania swych pw l.iaw  szukać ryn- 
śiadami, to już pierwszym je j obowiązkiem je s : ków zbytu w południowo-wschodniej Europie, 
pielęgnowanie przyjaznych stosunków z ezos- ( więc w tym satnym kierunku, w jakim  z natury 
kim sąsiadem. * '  ' j rzeczy musi iść także ekspan sja gospodarcza

Obck wielu innych rzeczy i spraw, łączy Czechosłow acji. T ak ie spotkania jednak mogą 
Polskę 7. Czechami” wspólnota interesu ży cio -' w równej mierze pow ad zić do kokureneji i za- 
wego, który polega na obronie tego system u wiści wzajemnych, jak  do współdziałania. —  
politycznego w Europie, dzięki któremu w rów-, W szystko zależy od rozumu i wytrawności obu 
nej mierze oba, państwa powstały, lla c ja  ta stron. W każdym razie rozum nie wyklucza by- 
przyjaźni i trwałego lo jalnego porozumiewa najm niej w te j dziedzinie możliwości wspót-
ta.lt wielka, że równoważyłaby z grubą nądwyż- działania ezosko-polskiego dla obu s'ron k o­
k ą  wszystkie różnice interesów innych, g d v b y , rzystnego. Ale i ta kw es‘ja . jakkolw iek bliższa 
nawet rzeczywiście istniały. Tak jednak, jak  | niż rosyjska, należy mimo to iosz. w  calkowicm
rzeczy sto ją , różnic tych na szczęście nie w i- do przyszłości.
dać. Do wyszukiwania ich potrzeba dużo z.l-1 »Rcbti3 sic st:viitibns* w szystkie racje roz.ti- 
palu i dobrej woli, godnych zresztą lepszej mu stanu przemawiają za oparciem w zajem , 
spraw y. ! nycli stosunków polsko-oze.-kićh na Zasadach

Trudności delim itaeyjne pomiędzy otm pa u- przyjaźni, lojalności i zaufaniu 
stwam i po/.ustawiły po obu stronach pewno u-] Obok racy j politycznych zaś muszą mieć jesz- 
razy psychiczne. Potrzeba przyznać, że Czesi ezti glos także i uczucia uznania i szacunku, 
przezwyciężyli je  u siebie szybciej i łatw iej, niż jak ie  widok narodu czeskiego, pracującego na 
m y, Tlóm aczy się to przedowszystkiem tern, że niwie sw ojej państwowości, budzić musi w każ- 
pnzy ostatecznem  rozgraniczeniu znaczna grli-plym  nietiprzcdzonym i zdolnym do objektyw- 
l>a ludności polsk.ej musiała pozostać w związ- ppĄjyj obserwatorze. Ja k o  budowniczowie p.-ui- 
ku  państwowym czechosłowackim. Ale właśnie stwowi Czesi złożyli w ciągu ośmiu bliską lat 
Itt  tern polu rozumna polityka czeska ma tutj- sw ojej roboty niezbite dowody talentu poli- 
szerszą możność' regulowania wzajemnych u- tycznego i zdumiewająco w ielkiej siły kultuml- 
czuć czesko-polskich. Jeż e li ze strony te j poi- tU]j .  Okazali się organizatorami politycznymi, 
sk ie j m niejszości w Czechach nie będą docho-( gospodarczymi i kulturalnymi zupełnie pierw- 
dzily skargi i narzekania, to między obu naro- szorzędnymi. To też cala Europa oyna- zn dzi­
dami i państwami zniknie ostatni powód do sia j ięli ciężar gatunkowo b rr  Izo \vvsoko. Po- 
kwasów i żalów. 'M ogą ujaw niać się różnice lityczny presFgc czeski je s t o wiele większy, 
interesów ekonomicznych, mogą powstawać i>i-> py to wynikało z wielkości terytorium i 
przejściowo tarcia, nieuniknione między tiajlep- liczby” ludności Czechosłow acji. Pochodzenie 
rEy-nU naw et przyjaciółm i, alo wszystkie one tego proctigcu jest głównie mor.tłnc i kulni/al- 

będą n.e psyunieznc i uczuciowe, lecz czysto }it>4 Na.reki czepki złoży] dowody wy*olv‘oj zdol- 
rzeczowe i jaiktO takie łatw e do usunięcia. nosri do samodyscypliny. Wyk a za i umiejot- 

Ja k o  w ielka chmura na horyzoncie czesko- nóśe prawidłowej selek cji, staw iając na swo 
polskim wisi dotąd kw estja stosunku obu jciu  czele i o tacza jąc powszechnym głębokim 
państw (]o»Rosji dzisiejszej i przyszłej. Żarów- szacunkiem i miłością i.-óolne najhp -zego  i 
no Polska jak  Czechy m ają w tym względzie najznakom itszego swego męża —  prof. Ma.sa.ry- 
sw ojc tradycje , które są  niestety diam etralnie |;a. Dr Benesz jest dzisiaj ob k Cziezerina w 
roizbieżne. Ale tak jak  rzeczy obcenie sto ją , Moskwie najbardziej długowiecznym lniirstrem  
sprawa ogranicza się tylko do tradycji. W za- spraw zagranicznych. Świadczy to zapewne do- 
Eresie realnej polityki nie istn ie je bynajm niej brze o nim samym, ale nie gorzej o spoleezeń- 
uoganaE w myśl którego na gruncie stosunku stw-ie ezoskiem, o dojrzałości i  wytiawnoAT 
ao R osji Polska- i C/.ocho.Mowacja musiałyby się jego ópinji publicznej, która rozumie w artość, 
l < > ° obą t r  cala i glęhcko. umiejętnego i trwałego kierownictwa polityki i
■ l . k !*nJ- '.'ł zni' ll: państwa czeskiego zagranicznej. Na apetytach partyjnych i oso-
jest tioozą ziozumia ą, ze musi otio upatrywać bistych «■ Czeobaeli z pewnością, jak  gdzie in- 
w Ro.sj s  A eg o n.ittnalnego sojusznika. Eeez dziej, nie zbywa. Pozostają one jednak w pew- 
liynajm niej nie w każdej Rosji. Dowodem fakt, nycti gwa.nieaili, które zakreśla wst>ólitv 
że właśnie narodowi demokraci czescy są ty- wszystkim partjom  i grui>om instynkt interesu 
mi którzy do te j pory udarem niają uznania państwowego.
rządu sowieckiego »dc iure«. Z drugiej strony Wprawdzie Czeiciiy otrzym ały wspaniały spa 
nigdzie nie je s t napisanem i n ik t też trzeźwy dek po Austrji w postaci znakomicie zugospo- 
nie twierdzi, że Polska musi pozostawać w darowanego i przez wojnę ant na jednym kdu­
mało nieprzyjaznym stosunku do Rosji. Prze- metrze kwadratowym nie tkniętego kraju, je- 
ciwnie, cały szereg interesów zarówno poi i tycz- duak potrafili spadek len zachować w całości. | 
uyteh, jak  t konomicznycii. deierm inuje poii*vkę a nawet pomnożyć. Zagadnieme walutowe roz-! 
polską w kierunku szukania trwałego porożu- wi.ązali u siebie wręcz wzorowo. Jakkolw iek! 
mionia, i dobrego sąsiedztwa z R osją. Nie je s t  znakomity twórca waluty czeskiej, dr Raszin,

;  i Ł i

E uefiw t
zginął od kuli szaleńca, jednak podstawy jego 
polityki finansow ej pozostały do dzisiaj nie­
tknięte. Je s t  to jeden w ięcej niezbity dowód 
wysokiej dojrzałości politycznej i gospodarczej 
społeczeństwa czeskiego.

Właściwy naszej opoce nacjonalizm potrafili'w iadom ości, rozszerzane 
Czesi połączyć z rozumem stanu w taki sp o-' * - - -•
sób, że jakkolw iek spotykają się z silnym na-'
Łuralnym oporem swoich wielkich m niejszości, 
narodowych, to jednak do ostateczności nie d o J  
chodzi tam nigdzie. W alka narodowości n ie, 
przekracza, granic zw yczajnych sporów poli­
tyczno parlam entarnych. j

Jeż e li dodamy do tego wysuną um iejętnośćj 
i tak t, jak ie  w ykazują Czesi w i niklow ani u róż­
nych iiuponderabiliów międzynarodowych, je ­
żeli przypomnimy sobie wspaniałą uroczystość* 
pogrzebowa, jaką uiządzono w l i a ł z e  przy 
prze u ożęniu zwluk Sienkiewicza, jeżeli uwzglę­
dnimy fakt, że uniwersytet praski już przed 
fciJku lniy utworzy 1 tratedrę tiieratury poiśkirij 
i znakomicie ją  udoi,owal, w ozem niestety nie 
znalazł dotąd naśladownictwa n.-i żadnym z uni­
wersytetów polskich w odniesieniu do literatu ­
ry czeskiej, to stanie przed nami peit.y obraz 
wysokiej wewnętrznej, gatunkow ej w artości 
tego naszego sąsiada i partnera politycznego. I 

To też potrzeba stwierdzić, że gdy preinjer

czekolada nie droższa od innych, a najlepsza w świecie!

Mmilca m udzieli Kredytu M etom
(Telegram iskrowy „Nowej Reformy11).

Londyn, 12 kw ietnia. »Times« etmnentujo j zaprzeczą doniesieniu, jakoby  powstał plan u- 
przez sowiety, jakoby j tworzenia konsorcjum  finansowego francusko- 

zagraniczne kota finansowe wyraziły go(oivośe sow ieckiego w celu dostarczenia R osji kredy- 
udzielenia Rosji jakichkolwiek kredytów. tów.

Francuski bank R Pay s Bas-' kategorycznie

l a l i  frenciisKo-liiszpadsKle @ roKô cniacti 0 poKól
2 Ab M Krlmem

(Telegram iskrowy „Nowej Reformy11).
Paryż, 12 kwietnia. Francuska i hiszpańska!pańskie są następujące: 1) Poddanie wszyst-

delegacja do rokowań pokojowych w M aroko, kich plemion Riffenów pod władzę jednego 
w yjechały do Madrytu, gdzie odbędą koferen- sułtana, 2) bezwarunkowa wymiana jeńców, 3) 
c je  z Primo de R ieera, poczein udadzą się do rozbrojenie Riffenów, stała kontrola wojskowa

celem  przeszkodzenia w dowozie broni, przy­
wrócenie dawnych granic teryJorjalnych. 

------------------ o------------------

k ;Suoidy, gdzie rokowania rozpoczną się dnia 
bm. —

Ja k  donosi »Mntinsr, warunki francuol.o-hisz

.na-, fftm tt  pris przewrotu w PortagaljiSkrzyński będzie w Pradze p-dnosil zalety
rodu czeskiego i pu za jtowodzeme Cz-choslo- Paryż, 12 kwietnia (PA T). >Le Jou rn al* po- radykalnej usiłowali szturmem zająć twierdzę 
w acji, to me będzie to w ustach jego samym ,].,jc z g ;m Sebastian za dziennikiem »Yoz de! San Jase , ażeby uwięzić stojącą tam gwardię 
tylko konw imanram, lecz tze.einą prawdą, któ- Guiposca«. że w Lizbonie stronnictwa radykał republikańską, a potem uderzyć .na zamek Bel- 
rą na równi z pteiiijerern polhkirb oceniają i 
znają wszyscy rozsądni i objektyn ni obywatelu 
polscy. (s-i).

P o ź y c z k f l  S o i e H f f e r s R a  n n  c e l e
roin!cioa

(Telegram jwłasny ..Nowej RiMornu-11). 
Warszawa, 12 kwietnia. Bank Ziemski w 

Warszawie otrzymał 450.000 dolarów nożyczki 
od banków holenderskich. Pu.życzkę udzielono

ne próbov>afy wywołać rewolucję. Pióby te je leni. 
dnalc w zupełności s ię  nie udały. I Rz;j<I. który wcześnie otrzym ał wiadomość o

r'1'elegrain i-kruuy ..Non i j Kcfu.-in.y"). I przygotowaniu zamachu, poczyni! zarządzenia,
P a r y ż ,  l i  kwieMińi. DouiJsicoia z Lb.bony o j które udaremniły przewrót, 

próbie przewrotu podają, że cz.onkowr; p a r t j i l ----------------— (>____________  ‘

lilonlKI lĘtyprzez samoloty
O t i a r a  fc -o m b crd lo w jn ia  p a d ło  2 0 0  o s ó b

, _ Wiedeń, 12 kwietnia (PA T). We.lle doniesień -wojsk rządowych z powstańcami zbombardo-
n-a Jtrztwiąg poltora- i'Oi<u na IG pvoc. r.rzn ie . >-N. W . rl'aablattu« z Salonik, został tamże po waty samoloty miasto Saloniki, przyczem 200  
Bank przeznaczą ją. ua cele finansowania więk 'rządek zupełnie przywrócony, a przywódcy m- esób, pomiędzy niemi wiele kobiet i dzieci zo-

|thu powstańczego aresztowani. Podczas walki siato zabitych lub ciężko rannych.tzego rolnictwa.

Dzisiejsza młodzie!
Nigdy nic było obojęlnem  pyta nie: jakim i są 

ci, którzy jto nas wejdą w czynno życie pań- 
btwowo-narodowc i na niani w przyszłości wy­
cisną swoje piętno, tak  ja k  my w teraźniejszo­
ści. Ale zagadnienie to nabiera szczególniejsze­
go swego z zonia w obecnej chwili. Oto zda­
jem y sobie jnź sprawę, my starsi i starzy, któ- 
r?-,V dzisiaj to państwuwo-narodowe wiodarstwo 
Spniwujemj'-, żo popełnialiśmy i popełniamy 
wciąż jeszcze tysiące pomyłek, w których —  
1 to je s t najgorsze -— ogromna większość to 
nie jak ieś sporadycznie się pojaw iające błędy, 
ttle wyniki ca łe j n iejako naszej wewnętrznej 
duchowej organizacji, k tórej w nasztuń pokole­
niu bodaj, że już zmienić nic nie zdoła.

Tem bardziej więc czekam y z tęsknotą na to 
d a ją c e  po nas przyjść pokolenie i pytamy nie 
ho z niepokoju: Jak im i są ci, co dzisiaj są do­
piero dziećmi bib młodzieńcami?

Czy lepsi i rozumniejsi od nas —  czy tacy 
jak  my —  czy może nawet gorsi?

Nadzę, że mam prawo próbować od|>owiedzi 
na to pytanie. Od lat bezmala trzydziestu je ­
stem nauczycielem, od wojennego przewrotu 
punkt ciężkości mej działalności szkolnej z nau­
czania na wychowanie przeniosłem, mam wiec 
wu'le sposobności poznać młodzież szkolną g łę­
biej i pntwdziwiej, aiź ten kto tylko jest, je" 
nauczycielem.

Co w ięcej: z moimi wychowankami nie zry­
wani —  ani oni ze mną —  gdy im wręczam 
świadectwo dojrzałości gim nazjalnej, a z je ­

dnym itdi ..rocznikiem 11 łączy mnie stała przy­
jaźń obopólna.y która jnź w czw arty rok ieli 
a;ka<lemii-kich slm ljów weszła. W ięc w leni. 
co tu podam, będą może niedokładności, ale
na pewno nie będzie nieprawdy.

Zaczynam od .najmłodszych wśród te j mło­
dzieży, od uczniów gim nazjalnych. I tu odraza 
stwierdzam, że na pierwszą część zasadniczego 
pytania („lepsi czy gorsi —  m ądrzejsi czy nie 
od n as"), odpowiedzieć trzeba stunowezem 
„ tak ". T ak , lepsi od nas, gdyśmy w ich wieku 
byli. JaąKsi pod wieloma względami. Najprzód 
seksualnie —  punkt tak ważny w Wieku przej­
ściowym. Przestępstw a, praktyczno, że tak po­
wiem, czy teoretyczne pod tym względem, zda­
rzają. się bardzo rzadko, rzadziej niż jeszcze 
kilkanaście lat temu. Dużo przyczyniły się do 
tego sporty i rozwój wychowania fizycznego, 
niemało i ten objaw, o którym  jeszcze będzie 
mowa, że erotyka dzisiaj w życiu chłopaka 
w ogóle znacznie mniejszą odgrywa rolę, niż za 
naszej młodości.

Postęp je s t także i w zakresie rzetelnego 
koleżanslwa. Niema ono. ja k  dawniej, frontu, 
zwróconego przedewszystkiem przeciw nauczy­
cielowi. ale jest raczej czynnikiem pom agają­
cym mu- Stoi ną straży honoru ..k lasy " i strze­
że go często naw et tu-m i wtedy, gdy aau- 

zyeiel bądź nic wio o niebezpieczeństwie, bądź 
sobie z lt-icm poradzić nie chce lub nie może. 
Wprowadzone już wszędzie „gm iny" uczniow­
skie. pod rozunmem kierownictwem nauczy­
ciela, działają dużo dobrego, oczywiście, o ile 
nauczyciel zbytnio ich i o r tu a I n c j sam o­
dzielności nie krępuje.

Dostęp je s t i w stosunku uczniów do nauczy-,

cieli. Zależy on w zupełności od dobrej woli 
i taktu nauczyciela. S ta ją c  bezradnie wobec 
nmósiwji objn w ów 
niejako nic weszły 
kując lub nie znajdując rady u rodziców uczeń 
szuka je j u swego wychowawcy

wspólczc.-uego życia, które 
jeszcze w tradycję n jc  SKU.

h
Ohe „nauczy- 
fttie do niegocielą") i jeśli ją  tam znajdzie, 

z serdeczną ufnością.
Ponieważ młodzieży dzisiejszej brak fantazji 

•i pomysłowości, stosunku tego do nauczyciela 
nie psują dzisiaj nawet daw niejsze figle, przez 
uczniów nie tak źle pojęte, ale d la nauczyciela 
nieraz dotkliwe.

N iestety, na tym obrazie, bez m ata idealnym, 
je s t jednak ważna skaza. Lo na, pytanie: czy 
dzisiejsi chiopey są mądrzejsi od nas, gdyśmy 
w ich wieku byli, musi się równie stanowczo 
od po wiedzieć: Nie, nie i jeszcze raz nie! Ale 
nie oni temu winni, tylko dzisiejszy system 
nauczania, w swej ..nowoczesności11 szkodliwy 
już nietylko dla za so b u  wiadomości, ale i dla 
inteligencji uczniów. To rzecz,^ k tóra  zwolna 
już na j;*v  wychodzi: uczniowie nauczycieli,
niewolniczo trzym ających się pizepisow, zatra­
cają. zdolność “myślenia szeregiem logicznych 
mvśli. Bo przepisy każą pizez pici wszo dzie­
sięć minut z c a-1 ą k l a s ą  powtórzyć poprzed­
nią lek c je  a- potem znowu z całą klasą przera­
biać nową; kilko- a  tem mniej kilkunastoininu- 
towego ..egzaminowania jednego uczniu, prze­
pisy nie dopuszczają.. Stąd m»i'o on odpowie­
dzieć dwoma słowami na dorywczo do niego 
skierowane pytanie, ale już z calem  zdaniem 
mu trudno, a  szeregu zdań prawie nigdy nie 
ma w szkole sposobności wypowiedzieć. N asta­
ła moda również na nie „zadawanie11 lek cy j do

z natury hoduje brzmiały lom antyzm  (za najlepsze p artje  ucho­
dzą to, które w posagu dostaną ziemię —  amo-

óomu, co nawet u pilnych 
sztucznie lenistwo.

1 pod tym względem zmienią się rzecz!rów  z córką urzędnika dzisiejszy akadem ik 
raptownie z chwilą przyjściu do wszechnicy. < strzeże się jak  ognia, żeby nie .,'wpaść“).

l ’orządni to ludzie, bardzo porządni, ty lko  
c horyzoncie naogół ciasnym , nie egoistycz­
nym, ale cgotycznym . Choć młodzi i widzą, ja k  
źle my, starzy, Polską rządzimy, nie rwą się 
w cale do rządów. Wielu z nich nawet gazet ltie 
czyta, ogromna większość do w alki stronnictw  
w cale się nie miesza. Jed en  tylko monarchizm 
żywiej do pewnej części młodzieży przemawia, 
ale monarchizm ich to raczej idea, niż program 
konkretny-

Zn to żywiej od polityki mówi —  znowu 
oczyw iście u części tylko —  rclig ja . Częste są 
wypadki, że niereligijny gim nazjalista prze­
obraża się w religijnego akadem ika —  zawsze 
dzięki propagandzie, przeważnie bardzo nie­
um iejętnej u katechetów  gim nazjalnych, 
a  um iejętnej u kaznodziejów akadem r.kich.

Za naszych młodych la t m atura gim nazjalna 
była wyzwoleniem z przymusu codziennej s ta ­
łe j, ściśle kontrolow anej pracy. Dla dzisiejsze­
go młodzieńca dopiero na uniw ersytecie, czy 
na technice, zaczyna się ciężka, ja k  oni mówią. 
„orka1'. A kadem icy dzisiejsi są od nas z owych 
lat bez porównania bardziej za jęci studjami, 
nawet nie zawsze z dobrej ochoty, tylko pod 
kontrolą i przymusem profesorów.

ri  u jednak przyczyna ich większej powagi, 
czasem może aż za w ielkiej.

Naszego „lam partow ania11 się prawie nie 
znają. Niema na to najprzód czasu. K obieta im 
mało znaczy: krótkie suknie, dekolty i t. p.
odebrały widokowi cia ła  kobiecego urok cze­
goś drażniąc ego. Miłość platoniczną czy rom an­
tyczną w ygnała ogólna kom prom itacja rom an­
tyzmu. „M iłość^  sprzedajna szuka pieniędzy, 
których akadam ik albo nie ma, albo —  jak  się 
okaże —  n a co innego używa. Nędzy wśród 
akadem ików  jest dzisiaj znacznie w ięcej, niż 
daw niej, w ięc trzeba na naukę zarabiać le k c ja ­
mi lub pracą biurową. A mniej od nędzy do­
tkliwa bieda akadem ika, ta  typowa „golizna1', 
k tóra  7-a naszych czasów m iała urok poezji, 
straciła  go zupełnie: biedny akademik pracuje 
na to, aby z jeść objad —  zamożniejszy na to, 
aby —  kupić sobie lak iery , któro u starszego 
pana widzi. Dopiero po lakierkach  idzie (o ile 
starczy pieniędzy) kobieta. —  U nas było po­
dobno odwrotnie. Ożenek —  tak , ale bogaty, 
bo k och a jąca  się bieda —- to dawno prze-

Oto poszczególne znamiona dzisiejszej miodzie 
ży, ja k  ja  ją  widzę. A wniosek ogd n y , związauy 
z zasaduiczem pytaniem, na wstępie rzueonem?

Oto twierdzę, że mimo wszystko, spokojnio 
możemy czekać na chwilę, kiedy oni w pań­
stwie i narodzie nasze m iejsce zajm ą. Ich bez­
pośredni poprzednicy obronili Lwów i W arsza­
wę —  obronią i oni Polskę w n ag ie j potrzebie. 
A na eodzień robić ją  będą lejMbj nawet niż 
my. To nietylko życzenie i nadzieja, to prawie 
pewność.

Dr Józef F lach .



N O W A  R E F O R M A

Htffluntfcen rozpoczął \®1 lo .M ęann*
podróż w kierunku Spitz-Oslo, 12 kwietnia (PA T). Amundsen i E lls- 

worth zostali przyjęci na aucljenicji u króla Ha-' 
kona. P oseł am erykański w Oslo wydał na 
cześć obu podróżnych herbatę, podczas k tórej 
•wręczył im ofiarowaną przez prezydenta Coo 
lidge flagę amerykańską z prośbą o  rzucenie 
jej ze statku »Norge« potŁzas przelotu przez 
biegun. W edle przekonania Amundsena przy­
będzie »Norge« na Spitzbergen w początkach 
maja.

Londyn, 12 kwietnia. Okręt sNorgse; jfczy- 
bvł w sobotę o godz. 1G.20 nad lotnisko lon 
dynskie Pulham, zuolał jetinak z powodu sil­
nego wlichru wylądować dopiero po godzinie. 
Wedle dwińesień dzienników »Horge« rozpocz­

nie w poniedziałek 
btrgen.

Scoritty ptzjsoioM ii m ylede
Bil

(Telegram własny „Nowej Reformy").
Petersburg, 12 kwietnia. Sow iety czynią 

wielkie przygotowania do przyjęcia Amundse­
na. Po przebyciu sterow ni na lotnisko w T ro c­
ku! odbędzie isię wielka uroczystość. Amundsen 
będzie .przyjmowany galowym obiadem przez 
petersbm.-ki sowiet, Akademję nauk, dyploma­
cję  itd.

■---------   o------------------ ;

gromnego mamuta. W ydobyto zęby i olbrzymie w-ych i komunalnych na lokatorów. Związek lo-ka- 
k ly  zupełnie dobrze zachowano. Przeciw roz- torów (plac Matejki udziela we .ystkiin lokato- 
grabienu kości

roz
w ystąpił energicznie technik 

w ojskowy, Stanisław  Kostrzewa, któremu też 
udało się uchronić wykopalisko od zniszcze­
nia.
A re sz te w a sn iK  P asiak ó w  w  M o s k w ie

Trzód <aniemi 
w Moskwie

rom i sublokatorom bezpłatnie wyjaśnień i porad 
prawnych.

W1 DALEKIE SIĘ Z DOMU RODZICIELSKIE­
GO. Wilhelmina Sanocka, zamieszkała przy ulicy 
św. F Jip a l. 8, donioda do policji o wydaleniu się 
11-lotoieg-o je j syna z domu w diuu 10 bin., który

Zag-i-miony jest szatynem

Prezydent gabinetu greckiego Pangalos. j

Ctiiitaile ZIlIWIIfHHlie uuniu
« tru li

(Telegram iskrowy „Nowej Reformy").

Ateny, 12 kwietnia. Bunt garnizonu salonic- 
k iego został całkowicie zlikwidowany. W szy­
scy  oficerowie uczestnicy buntu staną przed 
sądem wojennym w Atenach. Żołnierzy zbunto­
wanych oddziałów po dwudrdowem więzieniu 
odesłano do koszar, gdyż wykazali, ze nie wie­
dzieli o co chodzi i tylko sluchtdi rozkazów.

Poni ło its ir  Bi posiedzeniu jrapy 
i psisKs-frsnc. I n Izbie oderkocldej

W arszawa, 12 kwietnia.
W  sobotę o godz. 5 pop ludniu w gmachu 

Sejm u odbyło się uroczyste posiedzenie grupy 
parlam entarnej polsko-francuskiej ku czci Paw ­
ia  Boncoura, z udziałem szeregu osobistości ze 
św iata politycznego, dyplomatycznego i człon­
ków' ambasady francuskiej. Na posiedzeniu byli 
obecni ministrowie Żeligowski i Ziemięcki. —  
Przy stole prezydjałnym  zasiedli prezes Izby 
w icem arszałek Dębski, marszałkowie R a ta j i 
Trąm pczyńaki, wicenrarsz. Wo/.nicki, Daszyń­
ski oraz senator Kiniorski, przewodniczący se­
nack ie j kom isji spraw zagranicznych. Posiedze­
nie zagaił w icem arszałek Dębski, w ita jąc p. 
Paw ia Boncour w imieniu grupy parlam entar­
nej polsko-francuskiej. W  imieniu SĆnatu po­
witał p. Boncoura senato-r Kiniorski.

Z kolei dłuższe przemówienie w ygłosił poseł 
Stroński oraz sen. Rećnal.

O statni zabrał g łos Paw eł Boncour, przy- 
czem powiedział między innemi: Zjawiam się 
łv W arszawie po długim objeżdża.’ wszystkich 
stron Polski. Przekonałem s ę o w ytrw ałości i 
cierpliwości, ja k ą  Polacy  włożyli w sw oją pra­
cę powojenną. Mówiono nam, że my, I  oliwy i 
Francuzi, mamy wspólne wady porywu zości i 
eapału, ale to, co widziałem, jes t dla- mnie 
świadectwem, że w Polsce dołączyła się do niej 
wytrwałość i cierpliwość.

Poruszają© sprawę zabezpieczenia pokoju w 
Europie, w yraził Boncour przekonanie, że 
wkrótce ca ła  zachodnia Europa zrozumie, że 
zabezpieczenie pokoju Europy dokonane być i 
musi tak , aby ogarnalo  nie tylko lin ję R enu ,' 
ale także granice Polski. Sprawa miejsca Pol­
ski w Raozie Ligi Narodów jest tern koniecz­
niejszą, im w ięcej waśni i sporów nńędzy Tol- 
fcką a  Niemcami.

Przemówienie Taw la Boncoura nagrodzono 
Kucałem  i oklaskam i. Na tern posiedzenie za­
m knięto.

jś Tn jt
W  dniu 10 bm. odbyło się w gma-.lui Sądu 

N ajw yższego posiedzenie uroczyste Izby adwo­
k ack ie j celem  uczczenia Pawia Boumoura. Na 
uroczystości te j przemawiał piezes Izby adwo­
k a ck ie j p. Ponikow ski oraz dziekan Nowo­
dworski. W  odpowiedzi na te przemówień'a z a ­
brał glos Paw eł Bonćour, k tóry  wyraził się, żo 
uwa a się za polskiego adwokata w Lidze Na- 
.odów.

I io l Janców n marsz. iiisuiskieja
(Teflefont-m od naszego korespondenta).

■? W arszawa, 12 kwietnia. Francuski deputo­
w any Paul Boncour złożył wczoraj o goaz. 4 
popoł. wizytę marszałków5 Piłsudskiemu w Su ­
lejówku, W izyta ta trw ała przeszło godzinę.

tro-lewicowego, jednakowoż próbę tę należy 
uważać za mrzonkę, gdyż niema, dany-ch, aby 
udało się utworzenie tak ie j koalicji, a  jeszcze 
trudniej je s t  uwierzyć w j e j  trwałość.

W  dyskusji uchwalono następująco rezolu­
c je : 1) rezolucję, w yrażającą bezwzględne za­
ufanie dla prezesa W itosa, 2) io z ,lu c ję , żąda­
ją cą  przeprowadzenia oezc/ęiionlci w gospo­
darce państwowej w  rama,cii zrównoważonego 
budżetu, wreszcie 3) rezolucję, dom agającą się 
wykonania ustawy o reformie roinej, zwłaszcza 
na obszarze wschodniej Małopolski.

Następnie przystąpiono- do wyboru prezy- 
djurn, do którego weszli jako  prezes post-l 
Ostrowski, jak o  wiceprezes dr Deskur, poseł 
W iios i poseł Malik, Ja k o  sekretarz posot Sa 
raniecki, juko skarbnik poseł Posacki.

k u r a c j a  o d m ł a d z a j ą c a .
Starzejący się mężczyźni od 55 do tó  roku życia otrzym ają bez- 
p 'atną inform ację o stosow ania te j kuracji według m eloily p iof. 
S te lo  a c h a . L isty  skierow ać należy pod szyfrą „Sieben Tage in 
W ien" pod ad resem : A nnoncen Expedit:on Edward Braun , AVj>n I.

Strobelgasse 2. 2f:4Ó

l pobyli n  J ó »  otesklcb s  Ssrszn®!
W arszawa, 11 kwietnia.

W  trzecim dniu pobytu posłów i senatorów 
czeskich wi-zyta. przybrała charakter polofi- 
c ja ln y . Rano o dziewiątej senatorowie i posło­
wie w towarzystwie czeskiego- m inistra pełno­
mocnego Fhedera złożyli wieniec na grobie 
Nieznanego Żołnierza oraz w Cytadeli na gro­
bie poległych bohaterów w w alkach o niepodle­
głość. Niezależnie ©d tego poszczególne dele­
g ac je  złożyły szereg wiązanek żywych kwia­
tów na grobach pod szubienicą.

Minister Jahanis i poseł Siatny zlozyu na­
stępnie wizytę ministrowi Chądzyiiskiomu, po- 
c;.tm  cala  w ycieczka pizyjęta bym przez mini­

s t r a  pracy i  opieki społecznej Ziem ięckicgo. —  
Podczas wizyty u m inistra obecny by 1 również 
czeski m inister Flieder.

Po w izyycie delegacja pojechała do Łazie­
nek, gdzie szczegółowa zwiedziła pałac.

O godz. 2-giej odbył się obiad, n a  którym 
obecny był m inister Flieder, naczelnik wydziału 
prasowego m inisterstw a spraw zagranicznych 
p. Tadeusz Grabowski, w szyscy uczestnicy w y­
cieczki i delegaci Stow arzyszenia Młodych Sło­
wian. Podczas bankietu wygłosili przemówie­
nia p. Graoowski, senator Jaro6Z i dyrektor 
A lojzy Hatina.

Po obi odzie wszyscy delegaci pod przewo­
dnie twem p. Grabowskiego udali się do miesz­
kania prywatnego senatora Limanowskiego, 
k tó iy  przy jął delegatów z niezwykłą serdecz­
nością. W  końcu w izyty, gdy delegaci żegnali 
się, jeden  z delegatów na znak wielkiego sza­
cunku pocałował senatora Limanowskiego w rę. 
kę. O godz. G wy jech ał do Pragi senator Jarosz 
i p. Halina, zaś o godz. 10 k ieru jąc się na Kra 
ku w, opuściła W-ansza-wę reszta delegatów.

Ministerstwo rolnictwa musi zwrócić szcze­
gólną uwagę na s-pra wy kredytu, opieki nad ho­
dowlą i melioracjami rolnemf.

Minister omawiał z kolei rolniczą politykę 
traktatow ą. Uregulowań należy stosunki nasże 
z Czechoslowtac-ją, A ustrją i Niemcami.

Co do organizacji znytu płodów- rolnych, to 
ministerstwo przeprowadza t. zw. standaryza­
cję produktów wywozowych. Posunęliśmy 
znacznie s.prawę bezpośredniego pokryw ania 
potrzeb wlojskowycli u producentów rolnych.

Ministerstwo przeprowadziło zmianę statutu 
giełd piodów rolniczych w Poznaniu, K iakow ie 
i Lwowie w tym kierunku, by czynniki rolni­
cze w pracach giełd tych odgrywały należytą 
rotę.

Ministe-rstuo dąży do zniesienia dysproporcji 
pomiędzy cenami produkiów rolnych i cenami 
produktów przemysłowych?*

W  zakresie kiedytu uruchomiono roczne po 
życzki skryptowe w Banku Rolnym. La tein 
pójdzie konw ersja krótkoterminowych zobo­
wiązań rolniczych na zobowiązania długoter­
minowe. Dopi-ero potem będzie można, pomy­
śleć o  uruchomieniu nowych kredytów dlugo- 
termimoiwych dla rolnictwa.

Rolnictw o —  kończy m inister swoje przemó­
wienie —  je s t zainteresowane ogólnym progra­
mem gospodarczym naszego rządu, który  musi 
iść po drodze wprowadzenia na normalne tory 
naszej gospodarki. Gospodarka ta musi się opie­
rać na gospodarce'budżetow ej, na rewizji ob­
ciążeń poda ( kłowych i ubezpieczeniowych, na 
wprowadzeniu daleko idą-cych oszczędności. O 
ile program fen będzie przeprowadzony, to i 
warunki pracy i rozwoju rolnictwa będą zdro­
we.

Mowę ministra przyjęło zgoiinadzeuie okla­
skami.

•mi świętami Wielkioi Nucy dokonano dotychczas^nic powrócił. 2 
, • • - ' ■ n i l -  0 oczacli niobieakud*

, v . ' - r° l p ohvkmv. j AMAT0P KWIATÓW I LAMPEK CMENTAR
v\ widUą sobotę ago,'ci G. P. U aresztowali datc- NYCH. Policja arpsrtow la niejakiego JAwfa Krv 
tkana kowwla aw. Pdowa i Pawia, k.-:. Łupkiowi-. stja*na, lat 1S licząuojro, który dopuszczał sJq sy- 
cza, 'oraz kilku j>-n:iifjain, lnaijącycl) bliższy kontakt sttmatycznych kradzieży kwiatów i lampek z gro- 
/ kośiiolcni. tYiskutek poręe-zeinki 20 obywateli,; tiów iw., tutejszym cmentarzu rakowickim, 
ks. H  lip im owi c z został tymczasowo ■/.,wolniony. —
Ar&Cgdwaaiia, dokioname prawic w święto Wielkiej 
Nocy, wywołały wśród kolonji polskiej zrozumiało 
przygnębienie.

O lb rz y m i p « ż a r  la s ó w
Z B o n l e h u  donoszą:
Pożar zniszczył z górą 1.000 ha lasu sosnowego 

w dcparianie-iudo Gńonde,

W & lki o  b ie g u n  p ^ in o e n y
Z Fairbanks na Alaspe nadeszła we czwartek 

wiadomość, że otrzymano tam iskrowe donie­
sienie z Barrao o przybyciu tamże podróżnika 
W ilkiosa i jego towarzysza Eiclsona-, którzy 
dnia 31 m arca podjęli próbną wyprawę ku bie­
gunowi. W edług te j releacji, dotarli oni do 
73-go stopnia i 13 minut północnej szerokości, 
to znaczy, że posunęli się o 100 kilometrów 
da,lej, niż wszyscy dotychczasowi podróżnicy w 
tych okolicach. Donoszą oni, że na terenie, k tó­
ry zbadali, nigdzie me sfwierdzćli stałego ludu.1

O & O W H I  i l K O L Ń E
L . & C. H a r d t m u t h ni*irów naaej

jakości
K r a k ó w , u l i c a  A . P o to c k ie g o  l . .  3.

z m

Ztezd Piastawców we Lwowie
Lwów, 11 kwietnia.

W  sobotę odbył się we Lwowie walny zjazd  
delegatów  F . S. L . P iasta  ze w schodniej Mnto- 
polski p rzy  udziale przeszło 300 d elegatów  
wo-j. lwowskiego, Stanisław ów  skieg'o i tarnopol­
skiego .

Referat, o sytuacji politycznej wę głosił pre­
zes W . W itos. Poruszył on omawianą obecnie 
częsio  kw estję dyktatury w Polsce. R eferent 
twierdził, że gdyby naw et przyszło do ja k ie jś  
dyktatury  w Polsce, to m iałaby ona tylko cha­
rakter polityczny i tylko w zakresie politycz­
nym  m ogłaby ewmjtuaJnie załatwić postulaty 
ja k  np. rozwiązanie Sejmu i Senatu. Nie roz­
w iązałaby natomaiist dyktatura nag ważnie j- 
t-zyich kw estyj, ua które choruje caty  organizm 
państw ow jr, mianowicie gospodarczych, gdyż 

. podstaw® te j choroliy (ktyi w z,nacznie g łęb­
szych założeniach.

W  sprawie obecnego gabinetu koalicyjnego  
stwierdził prezes W itos, że stronnictwo P iasta 
dążyć będzie do utrzym ania koalicji, bo nie 
widzi w chwili obecnej innego w yjścia. PSL. 
f m t  robiło dotąd tyle ustępstw', jak  żadne inne 
rftronnfctwo ze stronnictw  koalicyjnych, kieru­
ją c  się wylacanłe interesem  państwa i tylko w 
in i o rosi o państwa nie m a zam iaru zgodzić się 
na lc-kKOmyślne obalanie rządu, skoro nowego 
i lepszego niem a na widowni, 
d Była, wprawdzie —  mówił p. W itos —  w  o- 
statnicii dniach lansow ana ze strony niektó- 
rycti przedstawicieli party j lewicowych, ja k  
pp. posła B ry la , pro jekt utworzenia rządu cen-' zagranicznym.

M y  roim y® j  KrsHoale
Kraków, 12 k w ictria .

W czom rj odbyły się w Krakow ie obrady za­
rządu głównego małopolskiego Tow. Rolnicze
go i zjazdu prezesów małopolskich Tow aizysiw  
Rolniczych Okręgowych. Na posiedzenie przy­
był minister rolnictwa dr kiernik. Przewodni­
czył prezes ni: .1 ipolskiego Towarzystwa R olni­
czego, Pos> ŁfTine. Otos, k tó iy  powitał m ini­
stra Kie mik a  i prosił go o opiekę nad rolnic­
twem.

Przem awiali następnie: wtcepr. okręgowego 
Tow. Rolniczego w rumowie p. Budzyń i wi­
ceprezes zarządu główwiego małop. Tow, Roln 
P- Konopka, po czcm zabra głos

MINISTER DR KIERN IK ,
Minister podniósł potrzebę opracowania o- 

gólnego programu polityki rolnej. W ikazująo 
na doniosłość roli, jak ą  w życiu gospodarczem 
Polski odgrywa rolnictwo. Dość powiedzieć, że 
wywóz płodów rolniczych za granicę wynosił

r. 1925 przeszło 25 proc. całego wywozu, w 
połączeniu zaś z " y w ozem rolniczym preduk- 
tów pochodnych,_ eksport ten stanowi przewagę 
w naszym bilansie c-zynnym.^

Położenie rolnictwa jest ciężki* W usposo  
bieniu społeczeństwa do rolnictwa nastąpiła je 
dnak zmiana,. Rolników  uważa Się już nie tylk< 
za producentów, lecz tajtże za konsumentów 
produkcji krajow ej. Od stopnia ich zamożności 
zależy rozwój całego przemysłu i handlu krajo­
wego.

Szczególną opieką otoczyć się musi wywća 
produktów rolnych. Giena m ąki i pieczywa nio 
Jatoży w yłącznie ed wywozu, lecz je s t  wyni­
kiem dążności przemysłu młynarskiego i pier 
karskiego od osiągnięcia najwyższych zysków. 
Cena zboża jest u nas najniższa na świecie, 
podczas gdy cena ma,ki i pieczyw a równa oig

Zjazd Harcerstwa nolskiegs
w  Krakom

Kraków, 12 kwietnia.
Na walnym zjeidzie harcerstwa polskiego w 

Lraikw ie w sobotę po południu obradowały ko- 
misje. W ieozorun w sali Towarzystwa ubezpieczeń 
odbył* się wieczornica przy udziale ucyesiutków 
ujazdu i zaproszonych gości.

W niedzielę w południe w auli uniwersytetu Ja - 
giollóńsklcgo odbyła -tię Akadctuja ku uozemriu 
15-locia harcerstwa polskiego. —  W obchodzie 
wzięli udział przedstawiciele świata naukowego, 
wladK rządowych i autonomicznych, wojskowości, 
OTaK-.Jiozua publiczność i młodzież harcerska. Po 
o^diśpiewaniju kantaty przez chór harcerski, zagwił 
Akademję wiceprezydent Kotle, jako prezes okrę­
gowego zatządu hareorstwa w Krakowie. Następ­
ują p. Olga Matkowska, założyccclka żeńskich dru­
żyn h«BOó®kit>h, wygłosiła referat na temat 15-le- 
tniego dorobku lunrcerstwa żeńskiego, Na podobny 
temat w odniesieniu Jo  harcerstwa męskiego mó­
wił dr Strumiłło, jeden z założycieli pol-kiego 
skautingu. Wreszcie artysta teatru imienia Jul. 
Słowackiego, p. llozmarygioweski, wygłosił wiersz 
Antoniego lVaśkcwskiego: „Harcerzom",. Uroczy­
stość 'zakończono odśpiewaniem ,.Roty“.

Podczas dinia odbywały się w rlałszym ciągu ob­
rady w komisjach, a o godizhrit. 8 wieczorem w au­
li uniwersytetu rozpoczęło się posiedzenie plo-nai'- 
ne.

Posiedizenie to trv lo do godzimy 12 min. 30. 
Materjaif prizcdstaiwłony przez konto-je, obcjinowai 
z górą sto wniosków, jn-zewpżmie w sprawach or- 
ganiz-a yjnych i program owych, jak n. p. przyspo- 

>\ojcłtotve, sprawy drużyn szkolnych 
•w

MINISTER KIERNIK W KRAKOWIE. W nie-  ̂
dzielę o godzinie G min. 15 przyjecihal dio Kipko 
wa minister rOilnictwa-, dr Kiernik, w towarzystwie 
dyrektora departamentu p. Ihnaitowiozą. Stosownie 
d,o życizenia ministra, oficjalnego przyjęcia nie 
było. Na posłuchaniach o godzinie 10 przyjął mi­
nister na po.słudir.sKU komendanta na miasto pik 
gen. Augustyna-, prezesa Małopolskiego Towarzy- 
Tzyst.wa rolułezeg.O', przedstawicieli Izby handlowo 
przemysłowej E)Kteina i PcroMa, proT. Szefera, ja ­
ko dolegała ministerstwa oświaty, przedstawiciela 
^Syndykatu rołiikizcgo, przedstawiciela Związku Tt‘ 
wizyjnego 'siiótdiziclńi roinicizych, przedstawiciela. 
Zuńtzku producentów rolnych, delegata, krajowe­
go Banku Kredytowego w sprawie kredytów rol­
nych, kiorownilka działu urządzeń roiuych okręgo­
wego ur/.ędn z.icimskic-go. delegata okre.gowego To 
wa-rzystwa ,rohiieaeg>o i delegatów Wzajemnej po­
mocy uczniów iini\v. Jag.

Ja k  o tern na innem miejscu donosimy,- minfctor 
uozostiiiic.zył w zjeżdizie Jtalopolskiego Towarzy 
siwa- rolniczogo, p-oczein wyjechał z Krakowa,

Z KSIĄŻĘCO- ME T R OP OLI T a L N E G O KOMI­
TETU DLA DOTKNIĘTYCH KLĘSKĄ BEZRO­
BOCIA. IV myśl nchwa-hą powziętej 9 lutego b. r. 
jirz.cz zebranie oby walolsido, zwołane do auli uni­
wersytetu Jagiellońskiego z inicjatywy ks. arcy- 
lc. kupa Sapiehy, miał książęco-metropolitahiy ko- 
nurc-t, pcmoey prowadzić do połowy kwietnia, 
a wiec do czasu rozpoczęcia robót polnych i oży-' 
wiena się ruchu budowalnego, akcję żywnościo-i 
wą, którą już około 15 styazuia zajął ślę był Lwią 
ze-k ko-mitetów parnijalnych. Sto-sując się do po 
wyż-zei uchwały, wydział wykonawczy komitetu 
zawiadamia, że z dniem i 5 bm. wydawanie bez-

1 TEATRY- KINA- K O M  fY i

^ 1  Dnia Vjl fewieiaia

i i m i r  ieaikyi n n i
Teatr misiski 

bi.  S fjw atkteio

Poczet, o g. . 
7*39 wlaczór

C ETH O  -  L IC H O
komed*a Y>rneuille‘a — ż odzi«tem

J A D U  I G I  S M O S A K S K I E J

O p e r e t k a  

N O W O Ś C I "  

t  a i s k a  1 2 .

Początek o godz* 
7*45 wieczór.

Niech psu ztieMe
Kino-rew ta J .  Migowej

lililiC K I N A ___J lH if l

B YK TATO D
I! sfilŁ-Sni! I'

S&Ęs&Sy H A fe O L D . L L O Y i
w wielkiej komedjt w 12 aktach

:  G A U N T  S I E  N I E  P R Z E J M O W A Ć

ul. Lubicz 
obok Dwór,KINO REDUTA

N A B O D Y  filawny atle la , gim nastyk, żongler i telepała 
w 2 dramatach  6ześcioaktow ych silnie Eensacyjn3 'C'łi

W I E L K I  P i i E Z H M i O M Y

T Y R A N S M h A R Y
Kazem 12 alitów progranm . iiiewsidzianego w K rakrw ie 
Przygryw a smyczkowa ork iestra I j.uiku saperów- ki

Gertrud) 5
Począł, przedst. 
o (j. 5, 7 I 9-lej 
w- nl*<lz. od 3-ej.

so^Wenie 
i t. p

Wybory do władz naczelnych dały następnjący 
wynik: do Na,cizcłncj ItaJy haTicor.skic.i weszli pp.: 
T\. łheiński (Poan-au), kurator B. Cl.rzauow.ski (Po 
znań), Czajk-owiskit, (tVarszaiwa), Fałkowska (Wil­
no), b. wiccmin. Karśaielki (Warszawa), Kowal-ski 
(Poznań), Lcnge (Warszawa), Olewiński (Pińsk), 
Sliwiowska. (Warszawa-, Trylski (Kraków).

Do sądu harcerskiego weszli 'pP-; Bierbelia, Czaj- 
kowski, Czerniawski, Niklewski, Palewslu (wszy­
scy z  Wars-zawy); do komisji re,w:iKjrjuej pp.: Bar- 
chwiez-, Iwasiewiciz-, Mairacewróz, Rudnicki, Sawic­
ki (wszyscy z Warszawy;.

Pu izamknięciu zjaz-du odbyło się posiedzenie 
Naczelnej Rady, na klórcm ukonstytuowało się 
Naczelnictwo Związku w następujący sposób: pre­
zes Związku: Ka-rśnicki, Yvieeprezcs: Sawicki, Śti- 
wowBka. skarbnik: Karcizewski, fcckrct-airz: Grzy- 
matowsfci, Na-cizcdn. dmż. żeńs-kich WllozyńMm, 
drużyn męskich Sedia-azek, Naczelnik Sta«s‘ze-S_° 
h-arctnstwii Grabot.Jci, Kół Przyjaciół —  Czaj­
kowska. ( i '

SZTUKA

r

' M  ' ’»f"  Kraków, 12 kwietnia,.,-( £• i i-:,'.rrA.-.tła- -
W y k o p a s a ic  satfiflsątSsłSw  u s a n s i t a

W  U tJłlO ff lŚ II W ':6 ' Cr A
, „ . w *  -"ó

Z liadomiai telefonu ją nam . e w ',K; 'I*. > 
Dnia 9 bm. pray kopaniu sx,clztmwiK-i na tero- 

„  nio państwowej ■wytwórni broni, robotnicy na-
A trafili w głębokości IG metrów J.& yzjizątkj O- 

v- ■ • —'

pbflW0.li obiadów jio:! jego zarządem będAe wśłWyj U l  A f i  Vt&  
mane, funduśzo zaś, wpływające na rzecz komite-j BBA TsŁJh  
tu, będą obrócono na udzielanie pomocy chorym’ 
dzieciom bciz.robotnym. Akcją tą zajmować się bę­
dzie do 15 czerwca sekcja opieki na tUiećmi bee- 
robo-tnywh, w skład której wc-nodzą: prof. Emil Go 
dlewski, senator, ks. rektor Lorek i p. Bronisław 
Kwiatkowski, nae-zelnik wydz-tału w kr,akowskim 
urzędzie wojewódzltim.

BEZPIECZEŃSTWO W TEATRZE IMIENIA 
J .  SŁOWACKIEGO. Dnia 9 bm. odbyła f  ę wkjfl 
lokalna u teatrze imienia Słowackiego dla zba­
dania urządzeń i stanu bezpieczeństwa, w której 
wziijli udzia-l: kodii-iisanz rządu, p. Ostrowski i wice­
prezydent Roile, ora,z członkowie wydziału magi­
stratu. Zarządzono jzróbny alarm straży jaożarnej, 
która w przeciągu dwóch minut przybyła- na 
miejsce. Zarazem stwierdzono sprawność wszyst­
kich wewnętrznych urządzeń hydrantów i t. d. 
i wydano szereg zarządzeń co do drobnych achap 
ta-cyj.

ZMIANY W PROKURATURZE KRAKOW­
S K IE J. W najbliższych dniach przestaje urzędo­
wać w sądzie okręgowym w Krakowie prokura­
tor dr Alojzy Brasom, który przeszedł na emery­
turę. Na opróżnione micjsco ma- być rozpisany 
lionlkur-, a do czasu jogo rozstrzygnięcia kiero­
wnictwo prokuratury spoczywać będzie w rękach 
prokuratora SorzińskŁogo, jako najstarszego człon­
ka, prokuratury-
ZM1ANY W SfANOWISKACH SĘDZIOWSKICH 

W S Ą I > Z r E  n K R Ę G .  KARNYM W K R A K O W I E .
W najbliższych dniach mają iwtąpie na stanowr- 
skich sędziowskich w krakowskim sądzie okręę. 
karnym pawne zmiany. I tak: Sędaia śledszy, Pel­
czar, z.iiniiarnowany 'został sędzią okręgowym w 
Krakowie w pozostawieniu go na dotychczasowem 
sLanoiwisku, to jest kicrowiuSka oddzcalu śledczego.
Nadto zamianowani, zostali sędziami sądu okręgO- 
woe-o karnego w Krakowie: ---ęd.-a dr Stuhr, na- 
cKehii-k sądu w Białej, -ora-z nac-zelnik sądy powio- 
towego wr Taraiobrzogti, sędzia Waga. Do sądu cy­
wilnego odchodzą -ze sąd” okręgowego- karnego 
sędziowie Monu i RaUak- W ostatnich czasach 
przeniesiony został sędzia dir Garbaczjmsiki do 
sądu powiał-owogo kam cg o, ę d z,i a z-aś d-r Smoloc- 
kl |3 sekrctprja/u sądu apelacyjnego do sądu akr. 
karnego. D° Kraltawa jjrzenic-Jicuu ztót-sli także 
cm eędzłowio okręgowi: sędzia Balon ćlo sadu 

j -wiatowego cywilnego, o-ra-z sędziia Pust-kowMJ- 
4 C hrzanow a do sądu powiatowego karnego w 
Krakowie.

W SPRAWIE PR ZER ACHÓW ANTA ZOBOMlĄ 
ZAŃ SKARBU PAŃSTWA Z POŻYCZEK PAŃ- 
SlWOYćYCH. Przypomina się, żc z dniem 15 bm. 
upływa efcrmhi składania ogłoszeń o wyższe przc- 
ra chowanie ob-ligac.yj liicprcm-jowych pożyczek 
pańis-tiwiowyeh z lat, 1918— 1920. Pierwotni nabyw­
cy winni nadesłać do lego terminu do urzędu po­
życzek państwowych w Warazawie, Senatorska 
t. 29, podlania ; odnośne do.w-oJy.

O,osoby, któro dokonMy już konwersji rzoozo- 
-nych obiigacyj, upr-atwiuiofte s* także do dodatko­
wej ikoifttłerejL w mysi ustawy z dnia 20 hpea 192j  
tłz, P. P. Nr 25-

DO WIADOMOŚCI LOKATORÓW. Vt obec nie­
jasnej st-y.izacji nowo uchwał-oAoj przez Sejm no- 
welzacjl ustawy o ocnonr* łok-ntnićw, obowią- 

dniiem 1 kwietnia b. r., jak rów-mtó na-

“ O S I p  : a € H

B O M
dramat sen»tt<?y:ny w  ̂ aktach. W  roli główne! 

gilny  jfiV: zwinny ^ak pantera, odważpy

jalc tygTYg, oudny i^k Apollo FRKD TOMPSON, 

Ponadto w programie LARY SE MON w nlerrćw - 

n anei komecT.i nJ a k l e  s k u tk i  7. p ic iu  w ó d k i

^ jC g gS  Od p le d d e l l  d n ia  4 -g o  k w ie t n ia  1926 

i f i j  ro k u *  —  W ie lk i  w y tw o rn y  p r o g r a m  

n le tw y k le  k a p tta T p y ck  s e n e a c y j p . t .

Przygoda w nocnym ekspresie
2  s t r e  — 12 aklów  w jednym  programie awau- 
iurniczyt-h powikłań miłosny sh pełnych 
i Iragiziuu. — W głównych ro la ch .
P E K 1,, ulubieniec publiczność: Świnia 1 D A R Ytrrj uiUDienieu    ,
H O L U , Francuzka piękna iak marzenie. — v* 
daiicinków i baletów, —  W alka o bogactwo mię 
kolami pociągu, -  Czy lmtWĆ mozna kupić 
EROTYZM ! — PRZYGO D Y! — ROZMAITOŚCI.

KOBIECE 1 MĘSKIENAJNOWSZE MODELE

św.Jana 4 SZTUKA

SfarowiSlna 23
P o c z ą t e k  p r z e d  

\<f d n i e  p o iT S Z *

godz. 5, 7 r 9. 
w niedz. od 3.

^ ensacyjno-atrakcyjna  phem jera

SPUŚCIZNA 
H A B S B U R G Ó W

rielki órair.at crotyczuo-sensacy'ny w 9 aktacb

Stratlom 15
J e a n s y  o d  5 ,7  19 

w  o  g e d z , 3

zują.cej z 
klaidotnych nowych cł

„Piomień"
Podwale 6

y, -oU głównej urocza roejaoka W iera W oronlno 
1 iiaiwv‘ńu js i arlyśc" 5C( wiedt-iuik.cf ^  
Maiet . (ropa karłów kaburetn H oryohern W 
Uroc/.ys.oćci nocne na D unaju . Czar loA oeą 
„ego  'W iertnia. N Sbyw aly przepych > luksus

Arcydzieło wytwórni ,Param ounta

P O L A
w największej tejoroczne! kreacji Jako

C M & 0 B Z I E J K A

Nad trogram korr.eaja amerykańska pt.
Z Ł O D Z IE J 

w  g l i w n e j  r o l i  M AC S E S N E T

♦i

P A R Y Ż
w epoce jaz/z-haiuln, m o r f i n j ^ o ^ n J -  
nauki, sztuki atoltfjj m eb to L K h  Ptak<m 
w 8 aktowym .lram ac.e z prologiem n a l l e  ro au  
źnion; i s lor-n k ó w  powojennych w P a r j  zu 

T Y L K O  D L A  D O R O sL ^ C HPK O C illA M

Z TEATRU IMIENIA JU L. SŁOWACKIEGO.
Dztóaj TDapoicizyiUkją. ostatnio ti'zy przedstą- 
wiem,i* z d ziałem  p. Smosarsklej. Dzisiejszego w * 
czaru ukaże s-ię po raz dziewiąty świetna koroedjayiietma o. r., ja-w u a- ^  A  , -

jlężarów podatkóu p ań stw o-^  'meuiłle‘a „Getno-Licho", zas jutro na szkolnem
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RUBINSTEINA
we ciw ar^eb dnia 15 kw ietnia 1926  r  
w Starym  T eatrze o godzinie 8 w ieczór

Bilety u J .  Lipskiego ulica Sławkowska 8

lu tet Liure przedik&m
C z w a rty  d z ie ń  r o i p a w y

przestawieniu o godafnie 7 wicc-zorem: Intryga
i  miłosc11. I

MIĘDftjyNARODOWY BALET ZE SŁYNNĄ 
PR1MABALLER1NĄ BODENWIESER wystąpi w j 
Krakowie w piątek, 10 bm„ w teatrze „Baga^/jła11 (

W arszawa, 12 kwietnia.
SPRAW A KUPNA DOMU W  ŁOUZT.

Ze znamienmiejszych zeznań świadków piąt­
kowej rozprawy, k tóra przeciągnęła, się do 2 
at nocy, zasługuje na uwagę zeznanie referenta 
łódzkiego kuratorjum  szkolnego Czaplickiego, 
k tóry  stwierdził, że właściciele domu w Lodzi 
Gelsheunowie proponowali kuratorium sprze 
daż swojego domu za 15 tysięcy dolarów. —  
W krótce potem dom ten kupił Bau na rzecz 
PKO za 98 tysięcy dolarów.

Z zeznań nieobecnego świauka Kaszuba wy ■ 
nik-a, że początkowo za dom ten żądano od 
Bana 30.000 ctolarów.

OPINJA EKSPERTÓ W .
Na sobotniej popołudniowej rozprawie ze-

w przejeździć do Buka reszki. Bilety w cenie od 
1—8 złotych są już do nabycia w kasie teatru 
..Bagatela'1.

/\RTUR R U B IN S T E IN , słynny nasz pianista,
■wystani w Krakowie z jedynym koncertem we ,

rajtek, 15 kwietni# w Starym Teatrze o godzi- do 3G. 00  ̂ dolarow. Czwarty

znawali ektperc w sprawie kupan przez PKO 
budynku w Łodzi. Eksperci inż Staliwski, Sun. 
derland i Gutke ocenili dom ten na 2 7 .0 J0  dok,
w chwili zaś kupna w artość jego podniosła się

- ..........   . " ~ ekspert inżynier
we b wieczorem. Bogaty program obejmować bę- Pianko dal nieco inmą ocenę na podstawie od-
dzie szereg litworów, w "Krakowie dotychczas niezm iennego sposobu obliczenia.
wyk » ywany h. Biloiy w cenie od 2 - 8  złotych są 1 ZEZNANIA MIN. ZDZIECHOWSK1EGO. 
:»«z do nabycia u J .  Lipskiego, ulica Sławkowska 1

ca-w-i

1. 8.
r

REPEFITIJA RY: 
TEA TR IM. SŁOWACKIEGO

Wtorek, 13 b. m.: „Intryga i miłość 
wionie szkolne o godzinie 7).

Środa, 14 b. m „Ce-tno-Lidio11.

|  Poanościt p lon j e t r o i& ł |
♦ asrzysnycli I oauceiaycli!4

MIN. ZD
Minister skarbu Zdziechowski scharakteryzo­

wał działalność Lindego jak o  prezesa^ PKO ., 
podkreślając, że według1 je g o  zdania,, Linde w 

( wielu wypadkach postępów a! zhyt arbitralnie 
(przcdsla- i przekraczał ustawę. Linde nie miaJ prawa u- 

| dziekania pożyczki pod gw arancją, jak  również 
; nie miat prawa udzielania pożyczki pod za- 

taw papierów wartościowych. Je ś li dawanie te­
go rodzaju pożyczek było rzeczą, wskazaną, 
winieni był prezes PKO. zawiadomić o tętn R a ­
dę Nadzorczą, czego nie czynił.

d a l s z e  p r z e s ł u c h i w a n i a  ś w i a d k ó w .
| Świadek Schmidt, obecny prezes PKO., wy-

O-dite plony w ogrodach warzywnych i owo­
cowych osiąga się używaniem mieszanek na­
wozów sztucznych, produkowanych z mączek 
mięsnych, rogowych, krwi bydlęcej i potasu, 
zawierających wszystkie sole odżywcze w od­
powiedniej pi oporcji.

Na iOO m? potrzeba 2 —8 kg mieszanki.
Wysyłka w pakietach pocztowych.
Specjalne mieszanki na kwiaty doniczkowe.
Oferty ze sposobem nżycia i tabelą potrzeb­

nych ilości na różne gatunki wysyła odwrotnie

„S8PERI BSFflT" faSiyki isawozilw sztBCznytli
Józefa i Karola Towornickich 11

W roniik Szlachecki, p. loco . 2550

ja iir a i,  że b ila n s  PKO za rok 1923 i 192-i b y ł 
ujemny. Także za rok 1925 PKO. wykaże 
prawdopodobnie straty

B yły  minister skarbu M ich a lsk i udzielił wy­
jaśnienia w sprawie zakupu obligacyj kolei 
austriackich. .Świadek1' przypisuje błędy Gzki- 
łnlncDci PKO wysoce wadliwemu statuowi te, 
m stytucji. O p. Lindom świadcz wydal o p in ję  
p o ch leb n ą .

Świadek Kraus, przedstawiciel Najwyższej 
Izby Kontroli skreśT.1 znaną z aktów oskarże- 
nai lm torję  gw arancji, wydanej przez PKO. p. 
Marjsmowi Lindemu na 300 tysięcy z Krę ch 0- 
iwz okoliczności w  jakich został kupiony n:; 
rzecz PKO . dom w Łodzi.

(Telefonem od naszejo korespondenta).
Warszawa, 12 kwietnia. Niedzielną przerwę 

w proc es :e Lindego eksperci Rankowi poś cię- 
cili naradzie, zm ierzającej do ustalenia i uzgo­
dnienia orzeczeń, w sprawie gospodarki finan­
sowej PKO. za czasów urzędowania. Huberta 
Lindego. \\T ekspertyzie wz-ęli udział: ICirkor, 
W acław Fa jan s. Boleskrn Bobkiewiez, Henryk 
Sw hs, Adolf Peretz.

Na dziś po,za referatam i Ekspertów wyzna­
czono przesłuchanie świadków odwodowych. W  
liczbie świadków Hnberfa Lindego znajduje 
się: architekt Jó zef Ilandzelewicz. gen. Zwierz- 
chowski. W łodzimierz iyJkałski. dr Leon Boryń- 
ski, były dyrektor departamentu budżetowego 
min. skarbu dr Kazimierz Żaczek, Stanisław 
Dzierżanowski, Bronisław M eg m yń sk i. Ze stro­
ny oskarżonego Bana, świadczyć będą Henryk 

; Sowilski. Wilhelm AA ek-hert, Leon W ylowiecki, 
Maks i Stefan Bensef.

Oproe-z tego dziś zeznawać bodzie były pre- 
n.jer Władysław Grabski.

Rozprawa. dzisiejsza, rozpoczęła, się z bardzo 
znaczncm opóźnieniem. bo po godz. 11.

sagan

'MiwMtf u spnsie „rozstrslu m armjl“
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, 1? kwietnia. Prozes senackiego ' my natychmiastowej odpowiedzi rządu na po­
kłuł iu > W yzwoleniu*, -seńatnir Wożnicki, wy- wyższą interpelację i otv arcia dyskusji nad 
stosował do prezesa Ratiy ministrów list dato- odpowiedzią rządu, aby społeczeństwo mogło 

kw ietnia 1926. tieśc i następu jącej: wyrobić sobie należytą opinję o tom. kto istot-wany 12
Na. posiedzeniu Senatu w duiti 31 m a rca  br. 

grono .senatorów- zgłosiło interpelację w  snra- 
wie >ro*stroju« w aiimji. Uważając, że rozst-rój 
w arm ji rzeczywiście sz e i-z cn y  "jest s y s te m a ­
tycznie od chwili je j  powstania i jedynie z O- 
ba.wy te j >;roboty« jes t wniesiona interpelacja- 
pp. senatorów prawicy i Piasta, mam zaszczyt 
powiadomić wielce Szanownego Pana Prezesa 
imieniem klubu »W yEW olenia«-, że na najbliż-j 
szem posiedzeniu Senatu d o m ag ać się b ę d z ie -

nie jest winnym szerzen a rozstroju w armji
polskiej i osłabiania, stałe obronnej siły pań­
stwa. Sądzę, że w interesie rządn i państwa jest 
w yjaśnienie publiczne te j spniwy ważne i dla 
te,go jestem  przekonany, że rząd nie będzie 
zwlekat z odpowiedzią na zgłosm rją interpcla
(1jW . . ;

Kopję K tn  otrzym ał również ministar 
spraw wojskowych.

 --------------------o------------------

la la s f r a f  ny p®i ar isasrii? ^  Kalifornii
4 iaiis uwadratoAse terenów zalane płonąca naitą

iją ! po godzinie '2r 
! dz-ial rozpoczęcie

Cyrk „CiniseSli“
Tak wszechwładny dzisiaj zapał (IJa kima nio 

smoła zabić szewgólnego rodzaju zainteresowania, 
jakiem stałe cieszy się cyrk. Ta miła, rozrywkowa 
instytucja sztuki wędrownej ma wszędzie sw oją1 udział minister spraw’ wojskowych generał ż e l i  

swój. Judek o postaciach charakte- ! g‘ o w ^k ł. AV eza.-de przemówień przybył mamza- 
rjfi yezflj c-l), roziBLiowanyeh w egirolycitnyin t.ro- j łck P i ł s u d s k i .  Po przcinów-i-enia-e-li powital- 
C.hę swiecie Cjrku. To też nic dziwoegw, że bawią- jnych składa,n,o sprawozdania z działalności Związ­

ków slrzeiecfckłi, poozem rozwinęła się żywa dys­
kusja.

O godzinie 11 rano w sali Bady miejskiej roz­
poczęły się obrady zjazdu. — AA7 obradach wziął

gkputaiją robotników i zapowie- 
robót- w najbliż-zym tygodniu.

NAUKA JĘ Z Y K A  P O L S K łE G O
Litewski muustfcr oświaly zarządzał 
naukę języka polskiego w s/jkoku-h

NA L IT W IE .
przy musową 

litewskich ze
dedu na bezpośrednie s.Ł-iedztwo Litwy  ̂ Fol- 

.-■l.ą.
ZGON GEOFROYA. AA' Fa-yżu zmarł Gustaw 

Geofroy, prezydent -Akadr-mji Cńmcourtów, dyrek­
tor manufaktury gobelinów. Pogrzeb jego odbył 
się pozy udziale literatów, artystów i dzieiuuka- 
irzy. Nad grobem przemawiał Jerzy Clemenceau.

KANDYDACI NA TRON POLSKI. Niemiecka 
„Kneła. Ztgr"‘ w numerze 2o0 omawia rozwój ru- 
cifu moinain-liislyoEMtgo w Polsce, uważając, iż ha-

" była

Nowy Jork , 12 kwietniu (PAT). AAr St. Lm is 
w K aliforn ji wylec' dy « powietrze dalsze zbiór 
ni ti nafty. Selsftćly obliczają obecnie na 40  
mil juanów doi. Je s t  ona tak znaczną, że wpłynie 
na ukształtowanie się cen w najbliższych tygo­
dniach.

Katastrofa nie jest jeszcze zażegnaną, ponie­
waż istnieje tylko wala nadzieja uratowania 
reszty zbiorników, jeszcze nienaruszonych. Gę­
sty dym uniemożliwia zlokalizowanie pożaru.

P aląca się nafta, pokryła obecnie obszar dłu­
gości 2 t-ś. miii, a szerokość 1 1 ć miii i wywołuje

Zarząd tego lioicdu oddany zo-tał we wyinwne 
i fachowe ręce p- J- Ziueekera.

Już od marca 192J roku znajduje s-ię holel wyź 
wymieniony w pełnym ruchu, des-ząc się już teraz 
w werwszym sezonie uąpielowym stosunkowo zna- 
czną frekwcitują, szczególnie gości zagranicznych, 
przybyłych z krajów zachodnich Europw, gdzie 
Cieplice 'I renczyuskie ze względu na swoje pięk­
ności przyrodmcize i niezawodną skułec-zność lecze 
oitt --ą wielce jako zdrojowisko łubiane.

Zr„/macza s;e. ż* Grand Bofei w CSepiloacłi Tren- 
czyńskich, utrzymany w największej, z pedauterją 
graiiiic«.]cei czysłości, uważamy jest słusznie za jo 
den 7. tu j większych hoteli kuracyjnych Czech-Slo- 
wacji.

nagle ogyr-

słem, pod kioreiu zaczął 
1'oniia 10'luu.

cy vr aaszem mieście od tygodnia cyrk A. Cinisej- 
li'ego (przy moście podgórskim) znała.zł oddźwięk 
wśród miłośników’ tej sztuki i codaietinte zapełnia 
się licznie swo-Htą publicznością, wśród której nie 
brak i przedstawicieli sfer najbardziej doboro- 
wycli. Zasługuje na to w całej pilni zarówno ze 
względów czysto potrj o tycznych, gdyż jest to cyrk 
firmy krajowej, pracującej niemal wyłącznie sila­
mi polskiemi, jak też ze względu na miłe, równie 
zabawne, jak artystyczno produkcje.

Na ich czełe idą produkcje dyrektora Ciuiselli‘c- 
go, którego popis z t.re?owanrnń koiimi pr/ypomi, 
na najlepsze tradycje sztuki cyrkowej. Dobrą rasę 
sztukmistrzów z tej dziedziny reprezentują, także 
i inni, jak para clownów Doby i \Vac-, j.-ak m-!le 
Heleno w ewołuc-pch tanecznych z wężami, jak 
tv  ikairypkie, cży człowiek bez nerwów, czy mb* 

Dora w 'by.Ni'Ujg,żiKie na koniu, czy też przede- 
wszystkicm M iJS iis ze swoim przemiłym r zespo- 
le-m“ tresowanycli piesków.

O ile jedinak sztuka cyrkowa znaleźć może licz­
ne kola swoich miłośników, zdaje się jednak, że 
jak na Kraków, jeden cyrk zupełnie wystarczy. 
To też zdz-iwienie należy wyrazić, że w tymsamym 
czasie swoje namioty przy placu Groblo rozbija 
nowa firma cyrkowa — i do tego jeszcze obcokra 
Sowa, z którą konkurencja firmy rodzimej jest nie­
łatwa. Powiunyby władzo miejscowe może nie do­
puścić do akcji konkurencyjnej, uniemożliwiającej 
rozwój sztuki krajowej. (sk).

i ze świata
AYROCZNICĘ POAYSTAN! A „W IA T R U  OD MO-

Ctiorony p i e r s i o w e  s a  a l s c z e l n e ! ! !
Spytajcie pięSwfjro Lekarza, a  ton v arn pohv:cr<lzit : e 
r̂ al Th!masóeolan-Age“ ie&l uznanym środkiem prze 
ciwkoęhorobom płucnym . Zalecany praez powagi le c.

„BSLSiłH TBIDCOLfln W r
leczy: Bronilitt grtiilice, kaszel, koklusz, nłatw a 
wydzielanie się plwociny, wzmacnia organizm, po­
większa wa£Q ciula, obniia temperalurę* ciała 
{'nrzeda]^ Apteki* Hurtowna sprzeftai w Krakowie 
iSid, apteczny O U  I  A u ul. £ebast;an a 4/11,

21.1

S a s S r t l s i n l K a .  w "  > d y

n a czczo p rzeczyszcza najlepiej organizm ! 24f>o 
Ż Ą D A Ć  W A P T E t i A C h  - O E O a U S K J A C H  ]

ii. ZiwC rltklucji ZultzKśa 
słrzeleeKłch

Z A T a r s z a w y  douoszą:
Wczoraj rOT.począł Się piąty doroczn y  zjazd de­

legacji Związków strzeleckich, przybyłych ze 
■wszystkich stron kraju, a| reprezentujących około 
100 tysięcy strzelców . Równocześnie odbyło się 
ślubowanie czwartej kompauji strzeieckiej w sile 
500 ludzi,

RZA“. Z AYar*vwy telefonują: Związek Syndyka­
tu Dziennikarzy Polskich otzynnal w dniu wczo­
rajszym od AYitolda Bukowskiego, właściciela 
dóbr rycerskich na Pomorzu, list, rv którym zazna­
cza, że celem upamiętnienia 5-le-tniej rocznicy na­
rodzin „AYiafni od mo,rza“ ś. p. Żeromskiego, oiia- 
lowuje Żłwią-zkoLw plac po-d budowę letniska w Or­
łowie, w miejscu, gdzie ś. p. Żeromski wykonc-zył 
powieść.

NA K O N G R E S E U C H A R Y S T Y C Z N Y  W  CH I­
CAGO, który od-będizie się w c-zeiwcu b. r., j.i-Ją, 
jako delegaci Polaki, biskupi: ks. dr Hlond, ks. dr 
Kubina, ks. Przeździecki i ks. Łukom.ski. Nadt-o ze 
Śląska jadą: ks. kanonik Rutkowski, ks. dr Ga­
wlina, ks. major Ęzymakr z Lublina. Również 
1  AAMfcrzawy wybiera się kilkanaście osób do Chi­
cago.

POWSZECHNY KONGRES LEKARZY CHI­
RURGÓW, w myśl uchwał kongaesu rzymskiego, 
odbędzie się w roku i 929 w Warszawie.

POSEŁ RAUSSCHER KANDYDUJE NA STA- 
NOWISKO AV LIDZE NARODÓW? BoiiiUki „Der 
Tag‘; w numerze z dnia 6 bm. w artykule pod ty­
tułom: „AAAas wird mit Ulrich Ra-uscher?”, twier­
dzi, że p-o-sel Raascher przebywa, więcej na urlo- 
rw.ći), aniżeli — w AAAirs-zawie i że urlopy te pa ■ 
hwięcn. stara,niorn o uzyskanie stanowLka w Lklr/.e 
Narodów. Dziennik sądzi, iż te zabiegi posła Ra»i- 
schera nie poizostaną bo zskufku i że wkońcu uzy­
ska on jedno ze stanowisk w Lidze. „Może to tyl­
ko zadziwić —  dodaje dziennik — gdyż dotych­
czas Raiischer nie ujawnił w Warszgwie wybitnych 
zdulnoścrW .

PRZESADNE WIEŚCI O AWANTURACH KO­
MUNISTYCZNYCH. Z Warszawy do-noszą: Dzi­
siejsze wydanie ,,Expresa Porannego11 zostało 
skomffekowsune za podanie szczegółów o wczoraj­
szych awanturach komimistycznych w AYarsza- 
wie.

KONFISKATA PISM ŻYDOWSKICH. Z AATar- 
szawy dJOnoszą: Z ro.zp-orządzcnia konńsarjatu rzą­
du obł-ożono- arceOTtem wozofrajszo munea-a pism ży­
dowskich: „llaint11, „Moment11 i „Nasz Prze-
gląd11. ' '

Af TYSTA MALARZ FABRYKANTEM 50-Zł.O 
TOWEK._ AYawSaw^ką policja śledcza wykryła w 
Jabtonnaj fabrykę 50-złotowych banknotów. Oka­
zało się, że mnkuofy te fabrj-kował a,rtysta-ma- 
larz, Henryk Borucki. AV mieszkaniu jego przepro­
wadzona rewizja wykazała, że posiada! on pra«ę 
druikairśką, oraz papier z wodnistemL au-uami". 
przeznaczone cło wyrobu pieniędzy. Zdaje si% że 
dotąd nic zdołał 011 jeszcze falsyfikatów puścić w 
obieg.

ZABURZENIA WE LWOWIE. AV sobotę po go­
dzinie 10 rano wypclnkć.s-io zaczął Rynek lwow­
ski tłumom lmtiizi pici obojga, wznoszących wrogie 
oki-zyiki i ]>raginącyc-h przodirz-ee się prze-cł woje- 
5vódzuwo. Policja nie dopuściła jednak do wyko­
nania tego '/.amlaru, skutkiem czego przyszło do 
groźnego starcia. Ostatecznie jedinak obeszło ,się 
bez rozlewu krwi. Osta-tecMiie jedfiak obeszło się

B r r .  książę Syk-t-us Parm eński oraz książę Y o r­
ku. Ru-ch monan-eirLstyc-zny —  zdaniem ]iDma —  
ie.-t iirzcdcws-zy-stkicm objaw em  niezadow oleni'; 
z pouo-iu nie-domagań pariamenitaryzmu.

Z N IE S IE N IE  PRZ Y M U SU  PASZPO RTO AYEGO  
I W IZ  W CZECH A CH  I S Z W A JC A R JI. Z Pragi 
donoszą: lt/.ąd ecteski przygorow-eje p ro jek t z n ie ­
sienia przynnuu pą->z]iortowego i " iz .  M inister­
stw o opieki spoleeanej opraoow-alo już ustaw ę, na 
po-łistawie kcój-ej pracodaw cy m ogą przyjm ow ać 
do p racy cbOych obyw ateli, posładającyc-h k a rlę  
iitenly ozu ości, w ystaw ioną przez odpow iednie cze- 
.-'kie władze ad m in istracy jn e. K a r ta  identycz.nośca 
zastąpi pa&zport-, względnie wizę.

Na kon ferencji m iędzynarodow ej w spraw ie p a­
szportów , k tó ra  odbędzie się w m aju w Genewio, 
tlólegacja czeska przetlłoży powyższy p ro jek t, w 
razie zaś jed nak p rzy jęcia , Czechy zniosą zupełnie 
pas/ątorly * w łzy. ^

Rząd szw ajcarsk i w da-Dzym ciągu z n o * , tyzglę- 
duie ogranicz", przymus paszportow y. Obec-nie za- 
;ta r la  S z w a jca r ja  układy w spraw ie jed norocznej 
wizy % Ili-szpaują. P ortugal ją ,  Czecham i i G recją . 
IV upelnoś i : zi zniesiono w jzy~d,la  obi w ateli: 
A ip lji , be-lgj;, H oiandji, Norweg-ji, D au ji, Szw ecji,- 
W.-och, Chin, Ja p o n ji , wszjfoEkdcJi p u istw  am erv- 
■kail-kie! , oraz Fra.n< ji , Nii-nrieo, A lb  't-ji ' L u fee iii- 
bu-rga, o ile nie chodzi o poszuku jących p racy .

ck EszttBpoisltiESo zjazdu 
szBfMstóe (t 6»rszasle

Z V\ a r s z a w y donasza:
OncgJaj uodbył się w Warszawie I. wszechpol­

ski zjazd szae-nistów. Prowincja była łkanie repre-
je -

y szacnowe-j". R epre­
sję on rCKwiy.e. byta re- r zen-tonrawa, natomiast Warszawę reprezentował 

Kandydatami na ti1̂  polaki maiąjdynae klub ..Zwolenników giy szachowej11. Rei
zcntfuftów prow incji w zarządzie n u ją  w-ka-znć 
środo-wisika szachow e Łodzi. B ia łegostok u , P ozn a­
nia, K rakow a i Lw ow a.

DzLw.j o godzinie -ł po południu w lokalu klu­
bu szadiow cgo nastąp i otw arcie w szechpolskiego 
U iinieju  szadiow cgo jto l  protektoratem  p. Skrzy ń ­
skiego.

ITomjśr S-ki'zyń;ivi ofiarował 800 złotych na 
: ierwszą iai-groJę w tym t.ruoieju, mia. Raez-k-ie- 
w cz ofiaroual drugą nagrodę w sumie 500 zło. 
: veh.

NIEMIECKA „MODLITWA11. Prasa prusko- 
\uSt--hodni-a ogkrsza nową modlitwc, którą pe raz

(łotol ministrowie francuscy
Paryż, 12 k w-ietnia. R ada ministrów przyjęła 

jednomyślnie nominaicję dotycbczasowegta nai- 
ntślra rolnictwa, Duranda na ministra spraw we­
wnętrznych, oraz posła radykalnego Bineta. 
na ministra rolnictwa. W czoraj po południu 
prezydent D.oumergue podpisał obie nom inacje.

R&zbffid na bułach
(Telpgmra islirowy „Rowej Reformy").

Londyn, 12 kwionia. GO marynarzy z rozbi- 
ego parowca *Seol« znajduje się na bryłach

wrażenie, jakoby  rozlegle jezioro 
nięte zostało płomieniami.

DiszEfy znwiie płotiBcs ntsftg zdołano 
oitstecznłe Izolować

(Tslegram iskrowy „Nowej Reformy"),

^Londyn, 12 kwietnia. Ostatnie doniesienia z 
K jf ifo m ji podają że obszary zmane palącą się 
naftą udało się ostatecznie odosobnić.

Szkody obliczono na 65 miljonów dolarów, 
-o-

Po śmierci iuoiego nieodżałowanej pamięci m ęi», 
Dra Emila Eibenschutza, dano mi ze wszech stron tyle 
dowodów czci dla Zroa /ego i tyle współczucia i pomocy 
w dźwiganiu tego strasznego cicsu, że nie będąc w sta­
nie każdemu z osobna dziękować, składam w tej drodze 
wszystkim, w szczególności JW Panu Prezydentowi Wol­
terowi, Kolegom i Przyjaciołom Zmarłego oraz redak­
cjom pism za ciepłe wspomnienie — 1 Serca, płynące 
podziękowanie.
2886 Jśmifowa lZibenschiitsowa.

PfZKis spKKuidUi nu m lU  UH 
Chleba

W Krakowie z końcem tygodnia zaczął się uja­
wniać w sklepach brak piec-zywa, co tłumaczono 
ogólną grą ua zwyżkę ccu 1 ukrywanie w tym ce­
lu zaparów mąki. Przeciw takiej spekulacji wła­
dze powinny kategorycznie wystąpić, tem bar­
dziej, że objaw ten ua gruncie krakowskimi jest 
tylko jedniem ogniwem organizowanej w kraju 
celowej spekulacji. Ja k  bowiem donoszą z Lodzi, 

tam pod koniec tygwtLnia wystąpił podobny ob­
jaw, ale miejscowe władze w ciągu soboty doko­
nały licK-nych Tewizyi. przyczem zebrały bardzo 
cbfite plony, potwierdzające celowo organizowaną 
spekulacje.

Tak na przykład znaleziono w jednym składzie 
2.220 worków mąki pszennej ,oraz 1.435 worków 
żytniej, w innym składzie 320 worków mąki żyt­
niej, a nawc-t w  niektóry en mieszkaniach ^prywa1- 
nyeh znaleziono również schowane aapasy mąki. 
Składy te zostały opieczętowane do dyspozycji, 
a spekulantów przeważnie aresztowano.

Możehy tak i u nas?

0 2 : I A !  G I E Ł D O W Y

pifinYszy odmówił poseł do sejmu pruskiego, Ken-j lodow y#; kolo wybrzeży Nowej Funlandji. —  
kel w Ełku z okazji uroc-zysfośoi narodzin Bis­
marcka. „Modlitwa11 ta zawiera mie.d/̂ r innemu 
rbastępujące zdania: „Boże, któryś w okresie me- 
mied'ki-eg’0 bezwładu zezwolił na zrodzenie wy­
bawcy Bisma-iCika, 3p**.w, aby w przyszłości po­
witał znowu wielki wódz i wybaw na/s przez niego 
od złego dudni, co przyniósł nam rozdarcie kra­
ju. Wybstw nas też Panie od zarazy (Pest-dzuma) 
polskiej na wst-hodzie, od zarazy fntne-uskiej i an- 
giolskiej na zachodzie, od zarazy włoskiej na po­
łudniu, albowiem królestwo Twoje, to moc i potę­
ga. Boże wielki, czekamy na dzień, w kiórym v\- 
unlkną, parlamenty, a przemówi przez Ciebie po­
tężny wódz do wśzystiJch Niemców w kraju i za 
granicą-1.
bez rozlewu krwi, tłum zmuszony został do rozej­
ścia się, a policja aresztowała 21 prowokatorów,
przeważnio komunistów. _

Zorganizowani robotnicy w zaburzeniach tych, 
które potępili, nie b« i udziału. Wojewoda przy- 

„WZOROWE11 WIĘZIENIE W RO SJI. O sto- 
sumka-ch, pauującycli w więaeniaeh Rosji sowiec­
kiej, „Der Stern11 pisze,_ co następuje: W Bersza- 
dzie, na Uk-raćnie, więzienie znajduje się w cen­
trum miasta. S-icdzą tam głownie bandyci, konio- 
ktr.dzi, i złodzieje. Za _ prowadzonym do więzienia 
mieszkańcem miacta biegną żona i dzieci, opłaku­
jąc go, jak umarleg0- Wy^larozy bowiem jx>sie- 
dzieć ta-111 dwie godziny, by wyjść z uszkodzonemł 
płucami i żółcią. W język- ares-zitamckini nazywa 
się to „boje/woje krcszczenje11. Krzyki aresztant- 
tów, bitych prze’z innych, słuchać na piią-tej ulicy.

zje-chali na- dwudniowe ob- 
Stowarzye-zeń gospsodnio-

ZMARLI:
—  Dr Stanisław S t a r o  w i _e y s k i. b. poseł 

do Sejmu gaitcyj^kiogo^ i anstrjae-k-iej Rady pań­
stwa, poseł na polski Sejm ustawodawczy, zmarł 
w Krakowie w 50 roku życia. ś. p. StaąDJaw 
Starowieyski był wiceprezesem stronnictwa Pra- 
wic-y Nairodowcj i redaktorem „Itudiu Katolickie­
go1-. Pogrzeb odbył się dzisiaj.

t  —-
GRAND HOTEL 'V TRENCZYNSK1C CIEPLI­

CACH objęty został obecnie we własny zarząd 
przez Kąpielowe Towarzystwo akcyjne z tem, że

Urait-owaime ich z powodu burz i zawiei śnież- 
ny.eh' je s t  maio Rrawdopodoline. Parow iec, Avy- 
slany na ratunek, nie mógł rozbitków dotąd 
odnaleźć.

H. Zjazd delejaKStt Centrali Stadia 
rzyszeń snspadnls-szynKnrsRlcii

e
IV dniu dżidcjoizym 

rady delegaci Centrali 
szj-nkarakich.

Obrady ro-zjmezęły się uroczy Stern nabożeństwem 
w koścdeł - N. P. Marji o godzinie 10 przed polu- 
dinem. Następnie uczestnicy zjazdu w liczbie oko­
ło 300 zebrali się w sali Małopolskiego Towarzy­
stw a, r-ołidczego przy placu Szczepańskim. Zjazd 
zagaił prezes mie-J-tcowcgo Towarzystwa gospoJ- 
iioł-szynkarskiego-, p. ÓYoikowsfld, witając przed­
stawicieli ivładz i przybyłych na zjazd delegatów. 
Po przemówieniach przekazał prezydjum zjazdu 
n. Sobcizyii.-, rremu prcz-rsc-wi Towarzystwa z War- 
.szawy Na marszałków zjazdu wybrano pp.: Ma­
ksymowicza ze Lwowa, jakt zastępców zaś p. An­
toniewicza z Poznania i dt. Wołkowskłego z K ra . 
kowa. Zjazd j-o n Ja ł imiemi-.m miasta wiceprezy­
dent W ielSi?, imieniem--1 by przemysłowej i han­
dlowej whicpr. 1’ercź, seai.Uor "dolman i p. An- 
toukwicz z Porannia. W szjacy mówcy w swoich 
przemów i "dach życzyli zjazdowi pomyślnego wy­
niku obrad. 9

Po przemówieniach przystąpiono d-o pierwszog-o 
punktu portądku Jnunicgo, a mianowicie do o-d- 
czyunia i zalwietcjenia protokołów z pierwszego 
zjazdu delegatów’ w Warszawie.

Zjawi zaszozycćłi swoją obecnością: prezes Izby 
skarbowej, Greger, naczelnik wojewódzkiego wy­
działu przemysłowego, p. ledcrowlcz.

Kraków, 12 kwietnia.
Sy tu acja  na rynku efektów, nie uległa w ięk­

szej zmianie. K urs Zieleniewskiego lekko zwyż­
kował, jednak przy silniejszej podaży i przy 
małych obrotach. Z cukrowniczych Chodorów 
słabiej, Górka w siłnem poszukiwaniu, przy 
ten d en cji m o cn e j ■ Rod koniec zebrania płacono 
0.5, bez  Kransakcyj. R eszta  p ap ieró w  bez  zm ia­
ny, ob ro ty  niewielkie, ruch słaby.

Na pog-ieldziu tendencja utrzym ana, obroty 
w niektórych tylko papierach, większość w za­
niedbaniu. Jaw orzno pierwszy raz robiono ex- 
kupon, płacono 5, Lokom otywy 0.7G.

Na rynka walut i cbwiz tendencja uległa pewne 
mu odprężeniu. W c:ągu ostatnich 2 dni dolar zy­
skał wpraw łzie a 
10.25. 
cslabl

kuisie i wozwaj doszedł już do 
dziś jednak w ciągu przedpołudnia nieco 
i otizymywal sic około południa na pozio­

me I b - 10.10, cktło  gOikiny 1 w silniejszej poda­
ży całej obniżył kurs do 9.85 nieoficjalnie. Banko­
wo w Krakowie 0 25—9.30, we Lwowie nieoficjal­
nie 9.80 towar, bairkotm 9-25—9.30, w Marsza^ie 
nieoficjalnie 9.75, bankowo 9.22, w Katowicach 
9.S0. Na wszysikich g;elcach sytuacja podobni, 
jak u nas i daje się ede-ruć większa chęć pozbywa . 
nia duia-rów. Bank Dolski podwyższył kurs płace­
nia z 9 na 9.20.

Kraków, 12 kwietnia
A kcje: Pol. Tow. Handlowe 0.19. —  Pb ar ma

0 82.   Żegluga Polska 0 .03. —  Zieleniewski
1 0.10— 10.15. —  Parowozy 0 .15. —  Górka 6.—  
Tepege 0.18. —  Chodorów 57.60.

W arszaw a, 12 kwietnia.
Akcje: Bank Handlowy 1.65. —  Bank Zw. 

Sp. Żar. 4. —  Cegielski 6 .95. —  Starachowice 
1 _ 0 .9 6 .  —  Zieleniewski 10.25. —  Żyrardów  
7 .gn— 7.00. —  Heberbusch 5. —  Chodorów
3.70— 3.80. —  Nobel 1.35

Zurych, 12 kw ienia. FAT. Zmoknięcie giełdy. 
Pu ryż 17.75. Londyn 25-20, Nowy Jork  5.183, Bel­
gia 19.7-5, Włochy 20>2, llDz-panja 73.25, Holasn- 
dja 207.95 Berlin 1.234, Wiedeń 73.15, Sztokholm 
138 80, Oslo 11 IM , Kopenhaga. 135.73, Sof je 3.75, 
Praga 15.331, Waozawa 50.00, Budapeszt-0.725, 
B n łogról 9.15, Atmiy 0.72, Kousiautynopol 2.00, 
Bukareszt 2 J4 3 , iMstngfors 13.05, Buenos Aires 
200.50 Tendencja uPępliwo.

Wiedeń, 12 kwietnia. Karaa papierów polsikic-h 
w tysiącach koron: Nafia 118, Karpaty B8.5, Ko­
lej Lwów— Czcnnowce 320. Tendencja sjrokojna.

r
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Listy a kraju
Nowy Sącz, 7 kw ietnia. 

(Sprawy gminne. —  N om inacja. —  Na budowę 
donni akadem ickiego. —  N ekrologja).

Nowy Sącz z dniem 1 kw ietnia b. r. na dobre 
się europeizuje. Oto rozbrzmiewa co k ilka dni 
na ulicach m iasta donośny dźwięk dzwonka, 
którym  przejeżdżające wozy m iejskie zawiada­
m iają mieszkańców o tern, że trzeba wynosić 
w iaderka lub paczki ze śmieciem. Coś jak  
w K rakow ie lub we Lwowie. I  co w ięcej, gmi­
na nie zdziera tyle z m ieszkańców, ja k  to do­
tąd robili niektórzy zacni w łaściciele z lok ato­
rami. lecz nałożyła za to opłatę skromną w w y­
sokości 1?« od czynszu, który od 1 kwietnia, 
n h  mocy ustawy o ochronie lokatorów, w płacać 
m ają  do kasy m iejskiej sami w łaściciele, na 
których ciąży odtąd wyłącznie to świadczenie.

Ale nie na tern koniec, bo Europa nowosą­
decka ukaże się w krótce oczom mieszkańców 
w postaci nowo wystawionego ustępu publicz­
nego na terenie plant m iejskich, coś ja k  w Su­
kiennicach krakow skich, z całym komfortem. 
W szystko to i poza tern szereg innych inwesty- 
cy j, świadczy o gospodarczej rozbudowie mia­
sta, k tórą umożliwiają regularne wpływy po­
datkowe do kasy gminnej. W  tych waarunkach 
znajdą się także fundusze na przeprowadzenie 
wyborów do rady m iejskiej.

P . Ju lju sz ATaępssanyi, urzędnik referendar- 
ski w V II st. st., przeniesiony z tutejszego sta ­
rostw a na kierownika starostw a w Lim anowej, 
odszedt onegdaj z Nowego Sącza, serdecznie 
żegnany przez grono urzędników najbliższych 
i przyjaciół.

Na fundusz budowy II Domu akadem ickiego 
w  Krakow ie odbędzie się staraniem  S ek c ji im­
prez akadem ickiego Koło Sądeczan zabawa 
w salach Tow arzystw a kasynowego w dniu 
10 b. m., przyczem nadmienia się, że ruchliwy 
kom itet zdołał już z podobnych imprez w prze­
ciągu ostatnicli dwu lat zebrać wcale pokaźne 
fundusze. To też cel lnimauitamo-oświatowy 
ściągnie nei-zawodnie liczne towarzystwo cb> ka­
syna.
' Dnia 2 bm. zmarła w Notwym Sączu cm. st. 

zarządca kasy skarbowej, ś. p. Stanisław  Ma­
rek Zajączkow ski, w wieku GO lat, po dłuższej 
chorobie sercow ej. Zmarły był typem wzorowe­
go urzędnika państwowego i patrjoty , którego 
dążenia i życie cale skierowane były do lepszej 
przyszłości kraju- Cichy pracownik, nie brał 
wybitnego udziału w życiu spolccznem, poświę­
ca ją c  się swej najbliższej rodzinie. Osierocił 
dwóch synów: Zenona, sędziego w Radłowie
i Ja n a , profesora szkoły handlowej w Tarno­
wie. Cześć pamięci zacneap obywatela.

Jarosław , 7 kwietnia.
(Budowa Domu żołnierza polskiego. —  Komi­
te t przysposobienia rezerw kobiecych. —  Kurs

informacyjno-handlowy).
; Staraniem  kom itetu  budowy Domu żołnierza 
polskiego, a w szczególności generała Hempla, 
radcy wojew. Prezentkiew icza i kom isarza rzą­
dowego m iasta, inż. Sierankiewicza, zebrano, 
prócz darów budowlanych w naturze, poważną 
kw otę '21.413 zł i 44  g r i w najbliższych dniach 
przystępuje się do budowy. Ponadto kom itet 
przygotowuje na dzień święta narodowego 
3-go M aja pierwszy wiosenny festyn na cele 
budowy.
■ Staraniem  powiatowego komitetu przysposo­
bienia wojskowego i wychowania fizycznego, 
ukonstytuował się kom itet przysposobienia re­
zerw kobiecych z przewonioŁąeą pną Kopy- 
styńską, dyrektorką żeńskiej szkoły wydziało­
w ej i sekretarką pną Dobrzańską, prof. gimn. 
Zadaniem kom itetu je s t formowanie oddziałów 
i hufców żeńskich i wyszkolenia ich w służbie 
sanitarnej i łączności. Na utworzony obecnie 
kurs sanitarny zapisało się 80 uczestniczek, po 
skończeniu którego nastąpi kurs telefoińczno- 
telegra liczny.

Staraniem  R ady powiatowej, przy poparciu 
kół wojskow ych, został 22 marca uruchomiony 
kurs wspóldziclczo-haiullowy, w którym  bierze

udział 40 uczestników cyw ilnych i 15 żołnierzy. 
W ykłady odbyw ają się w szkole handlowej. —  
Celem kursu je s t podszkolenie w uprawie roli. 
Pom ieszczenia dla cyw ilnych uczestników uży­
czyła wojskowość.

ri-i'Z e  s p o r t u
i - - vy

Dotychczasowy stan mistrzostw klasy A
w okręgu krakowskim.

Cracovia prowadzi bezapelacyjnie : K ./~
_ V- -i i-i&4

Pomzej podajemy obecną tabelę mistrzostw
Okręgu klasy A, pozwalającą zorjentować się w sta­
nie dotychczasowych rozgrywek. O ile można wy­
ciągać wnioski z obecnego stanu, do pierwszego 
miejsca pretendować mogą jedynie Cracovia i W i­
sła, przyczem jednak ta pierwsza ma więcej szans. 
Przypuszczalnie do klasy B  spadnie Makkabi lub 
Jutrzenka, B. B . S. V. i Wawel stanowią niewia­
domą, zwłaszcza drużyna bielska, mająca za sobą 
niewielką ilość rozgrywek a znajdająca się w dość 
dobrej formie, może odegrać poważną rolę w mi­
strzostwach. '-iLA4. 1
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C r a c o v i a 4 4 — — 1 8
„
0 8

W i s ł a 3 2 1 — 8 3 4

I ł .  B .  S .  V . 2 1 — i 3 1 3

W a w e l 3 1 2 — 4 1 2 2

J u t r z e n k a 4 — 2 2 2 8 2

M a k k a b i 4 3  i 1 6 8 1

specjalne w Jutrzence zasłużyli 
Meller w bramce i Krumholz

Zawody wczorajsze przyniosły stosunkowo nie­
wielkie zwycięstwa faworytów, gdyż drużyny słab- 
sze ofiarnością i ambicją starają się za wszelką 
cenę o nzj łkanie możliwie najlepszych wyników

W i s ł a — J u t r z e n k a  2 : 1  ( 1 : 0 )

Zawody te, rozegrane na boisku Jutrzenki, nie 
należały do zajmujących, a to głównie z powodu 
marnej gry obu drużyn.

Bezładna, bezplauowa kopanina piłki, ciągłe 
foule i protesty graczy obu diużyD, wywoływały 
ed czasu do czasu na trybunach wybuchy głośnego 
śmiechu u publiczności, która zaczęła zawody te 
traktować humorystycznie.

Do pauzy zawody stały pod znakiem przewagi 
czerwonych, których atak jednak dziwnie dnia tego 
słaby i niezgrany zmarnował szereg wykładanych 
pozycyj. Jedyny pnnkt w tym okresie zdobywa 
Reyman I. po pięknej centrze Adamka. Wkrótce 
potom Kotlarczyk strzela rznt karny w słupek.

Po pauzie Wisła gra fatalnie, natomiast biało- 
czarni poprawiają się z minuty na minutę. J e ­
dnakże mimo, ie  w tym okres e czasu gra jest 
całkowicie otwarta, z podania Adamka zdobywa 
Czuiak w 4 min. drugą bramkę dla swoich barw.

W niedingi czas później jeden z ataków Ju ­
trzenki zostaje uwieńczony sukcesem. Nieporozu­
mienie obrońców i przedwczesny wybieg bramka­
rza wyzyskuje Krumholz, pakując pitkę do niebro- 
nionej bramki. Teraz ożywia się napad Jutrzenki, 
podjeżdżając kilkakrotnie pod bramkę czerwonych. 
Niebawem Reyfhan 1. strzela karnego Mellerowi 
w ręce, wśród oklasków i śmiechów widowni,

Jtszcze kilka minut toczą obie strony home- 
ryczne potyczki o plątającą się im jod nogami 
piłkę, poctem sędzia odgwizduja zawody.

Przechodząc do oceny graczy, należy stwierdzić 
znaczny spadek formy u Wisły, być moie przej­
ściowy. Przysłowiowa twardość czerwonych należy 
w każdym względzie do przeszłości. Doza Czula- 
kiem i Kotlarezykiem, wszyscy, bez wyjątku, za­
wiedli. Beznadziejny był- Balcer i Styczeń, reszta 
również słaba. tJ Jutrzenki słaby stak z wyjątkiem 
di skonałego technicznie i kombinacyjnie 1,rumliolza, 
lepsza prrnoc, zwłaszcza prawy pomocnik, obrona j 
początkowo ni.zła. następnie grała znacznie slabiei.

Na wyróżnienie 
w każdym razie 
w ataku.
■ Publiczności około 2.000. Sędzia p. Seidner spra­

wiedliwy.

C r a c o v i a — M a k k a S i i  6 : 4  ( 4 : 3 )
. Prawdziwą niespodziankę sprawiła Makkabi licz­

nie zebranym na je j boisku widzom. Drużyna ta, 
technicznie dosyć wysoko stojąca, poprawia się 
z matebu na match i może odegrać poważniejszą 
rolę w końcowem ukształtowaniu się tabeli mi­
strzostw. Match wczorajszy należał przeto do “'nie­
zwykle interesujących, gdyż przez dłuższy przeciąg 
czasu wynik zawodów był niepewny," a Makkabi 
prowadziła przez pewien czas 2 :0  i 3:1. Tembar- 
dziej zaznaczenia godną jest ambitna i celowa gra 
Makkabi,.. że biało-czerwoni w dniu wczorajszym 
nie grali wcale poniżej swej zwykłęj formy, a 'na­
wet na niektórych pozycjach lepszymi byli niż za­
zwyczaj. -

Kolejność zdobywania tak licznie punktów w krót­
kości przedstawia się następująco: pierwsza bramka 
dla Makkabi pada w 4 minucie z podania Sclinei- 
dra I., drugą strzela Goidfluss w 10 min. następ­
nie pierwszy punkt dla Cracovii zdobywa Nawrot 
w 11 min., trzecią bramkę dla Makkabi w 27-ej 
min. Biasbalg, dla biało-czerwonych drugi punkt 
w 30 min. Ptak, 3-ci punkt w 33 min. Gintel 
z karnego, wreszcie w 36 min. samobójczą bramkę 
dla Craeowii strzela Schneider III. Po pauzie zdo­
bywa w 17 min. Diak ó-ty punkt dla Cracovii 
i w 41 min. Gintel z karnego 6-ty punkt. Na 
dwie minuty przed końcem Biasbalg z karnego 
uzyskuje 4-ty punkt dla niebieskich. W dniu tym 
dobrze usposobiony bramkarz Makkabi Heiduer 
obronił szereg niezwykle niebezpiecznych, precy­
zyjnie splasowanyeh strzałów Kałuży, Ptaka i Sper­
linga. Doskonałym nabytkiem dla Craeovii będzie 
na pozycji łącznika Nawrot, ze równo pod względom 
technicznym jak i dyspozycji • strzałowej, stojący 
na wysokim poziomie. W  ten sposób jedna z do 
tych czasowy cii bolączek Gracoyń, brak odpowiednich 
łączników.

Wisła rez. — Jutrzenka rez. 1 :1  (0 :0).
Makkabi rez. —  Cracovia rez. 1 :0  (0 :0).
Podgórze — Ktrona 0 :0 .
Garbarnia —  Olsza 2 :1 .
Zwierzyniecki K. S. —  Urania 3 :1 .
Krowodrza —  Trzebinia 2 :1 .
K. S. Dąbie — Bierzanowianka 2 :0  (1 :0).

Wyniki zawodów krajowych.
Bielsko. Zawody o mistrzostwo Wawel — B. B. S. V. 

nie doszły do skutku z powoda fatalnego stu nu 
boiska.
■’ Katowice. Mistrzostwo klasy A. G. Śląska, zdo­
będzie przypuszczalnie Pierwszy Klub piłki nożnej, 
prowadzący różnicą 4-rech punktów: Pierwszy 
Klub piłki nożnej  — Pogoń 3 : 0  ( 2 : 0 ) .

K. 3. G6 (Katowice)—Naprzód (Lipiny) 1:1. 
Mysłowice. K. S. Kolejowy (Katowice)—K. S. 

06 (Mysłowice) 6:1 (4.-1).
Wielkie Hajduki.* fi uch-Amatorski K. s. 

(Król. Hula) 6:3. ’
Warszawa. Mistrzostwa ki. A. Warszawian­

ka— Korona 3:2 (2:2). I)!a Warszawianki bramki 
zdobywają; Zwierz. II., Scfconiich i Jung.

Polunja— Legja 6:1 (3:0). Dla Polonji bramki

Informacje przemysłowe i handlowe
ROZBUDOWA PORTU W GDYNI. O ile rozpo­

częcie robót portowych w porcie gdyńskim, zajio- 
uiodziano na dzień 1 kwietnia zostało odłożone 
z po Witt I u niepodpisaiiiia, zmienionej umowy mie­
dzy min. przem. i lundlu, a konsorcjum, o tyle hu
d-owa objcktów kolejowych czyni wielkie postępy.
Dnia 6-go b. m. firma ,.Tri“ rozpoczęła, budowę 
dwo-rca towarowego. Ruch w porcie gdyńskim 
jest dość zny.cizny. Farma- .,Elibor“ załadowała 
Ostatnio statek „Felicja11 1.800 ton, a obecnie koń­
czy ładować s-tatek ,.Dagmara11 2.000 ton, równo­
cześnie firma „BtńaRmne” ładuje w Gdyni statek 
„Moim.11 2.200 tom.

POŁOŻENIE PRZEMYŚLU GÓRNOŚLĄSKIE­
GO :w ciągu marca#1 mic ufcgtoi zmianie. W ciągu o i7-och doskonały rynek zbytu, tern bardziej,

ęgla na G. śhtńku |żo m Kl_ węgierski gotów jest poprzeć import

doskonale się w jen tu jący ch  w rynkach balkan. 
sk k li, wywfoz.iono poważne ilości manufaktury 
do G recji, Jugoslaw ji. Bułgarji. T u rcji i na bli­
ski V> schód. W artość przywozu artykułów wló 
kicnniczyc-h wynosiła w r. 1924— ’ 274.7 roił. 
koron iw zlocie, to jest 39.1 proc. wartości 
ogólnej 'importu węgierskiego. Udział golowych 
włókienniczych w całkowitym im porcie wszyst­
kich gotowych fabrykatów ”(319 mil. koron zło­
tych) przedstawiał się w 58 proc. Przemyśl wę­
gierski tylko w dziale towarów konfekcyjnych 
wyrobów % lnu, konopi i ju ty  zaspokaja w prze­
ważnej mierze rynek wewnętrzny. Natomiast 
\Vęgj;y zmuszone są przy wozić artykuły baweł­
niane, wełniane. jodw:abno. powroźnicze i inno. 
Polskie toi.va,ry mogłyby więc znaleźć na Wq-

tego czasu zmalała produkcja wę, 
i wynosiła ona dziennie tylko 02.000 tou. W ko­
palniach śląskich pracuje obecnie 71.000 robotni­
ków. Normalnie produkcja dzienna winna, wynosić 
81.000 tom. Zwały w marcu wynosiły 890.000 ton. 
Normailnio wynoszą, 400.000. Przedsiębiorcy wę­
glowi spodziewają się powiększenia eksportu wę­
gla, do Wioch. W przemyśle cynkowym na Górnym 
Śląsku pracującym mienia! wyłącznie na eksport, 
pogorszenie sytuacji wywołał spadek cen cynku 
za granicą, z powodu którego troci obecnie nasz 
przemysł cynkowy okuło milioma złotych miesięcz­
nie. Co się tyczy pnzeinysłu żektznego, to dala się 
zauważyć lekka poprawa sytuacji, gdyż wzrosła 
kom-urn eja krajowa, natomiast eksport za granicę 
jest minimalny.

W SPRAWIE DOSTAW SIANA 1 SŁOMY D L4 
WOJSKA. Komitet ekonomiczny ministrów posta­
nowił upoważnić ministra.. spraw wojskowych do 
przedłużenia umów na cłójwawy Mama i słomy na 
c-zas od dnia 1 kwietnia dra dnia 30 września b. r. 
z tymi dostawcami-rolnikami lub zrzeszeniami han- 
dlowo-roimiozcnu, którzy z dotychczasowych 
umów wywiązali się bez zarzutu. Uchwala powyż­
sza ma na celu przedewiwystkiem usunięcie zbę­
dnego pośrednictwa i, próez tego, dzięki niej, 
uniknie się zwyżki cen rynkowych, która przy rez 
pisywaniu przetargów zawsze następuje.

SYTUACJA W HUTNICTWIE GÓRNOŚUĄ- 
SKIEM. Zamówienia, rządowe w hutach górnoślą­
skich na II kwartał b. r. w wysokości 12 tysięcy 
ton szyn i akcesoryj oraz 1.500 ton obręczy do kół 
wagonów i lokomotyw, dotąd nie wpłynęły, wobec 
czego hutom grozi redukcja dni pracy względnie 
redukcja robotników. Zamówienia krajowe z po­
wodu braku gotówtki, jak i stagnacji w ruchu bu-.; 
ckrwianyin, nio nadchodzą.

Wskutek starań niektórych fabryk zdobycia tar­
gów zagranicznych, fabryki te otrzymały kilka po­
ważniejszych zleceń zagram i rany cli, jednakże po 
cenach bardzo niskich (Formn z Japonji, Cegielski 
i Unja z Turcji i Rumun ji) z hut górnośląskich jo­
dynie w hucie Bismarka na.stą.pila pewna stabili­
zacja z powodu przystąpienia je j do międzynaro­
dowego kartelu rur.

HANDLOWE STO SU N KI POM IĘDZY AN-
G L J Ą  A R O S J Ą .  AV 1 liście, Wyj5tOSOWiU'iyKl
przez angielskie mdiiaterstwo spraw zagranicz­
nych <lo angiolsko-rósyjśkiej Izby handlowej 
w Londynie oświadcza rząd angielski, że jes t | 
gotów każdej chwili rozpocząć rokowania na<l

z Polski.
ELEKTRYFIKA CJA  MIASTA LUBLINA. Ó.-ta­

tce z,ny tekst umowy między magistratom Lublina, 
a belgijską, spółką akcyjną Societe Iintrepris? 
elec.triąuo en Pologme, zostanie w najbliższych 
dniach zatwierdzony. Umowa ta wygasa po 33 la­
tach, jednak po 18-tu latach miastu przysługują 
prawo wykupu elektrowni. Naogól warunki tej 
umowy są korzystne dla miasta. Spółka podojmuin 
się wybudować elektrownię w ciągli 10-c'tu mie­
sięcy. W racie gdyby do tego czasu nie zrastała 
ona uruchomiona. Śpóika obowiązuje dę płacić 
500 zl dziennie kary I w tym celu składa kaucję 
w wysokości 100.000 zl.

Odpowiedzialny redaktor:
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

na przechowania przez lato, oraz skóry do 
garbowania i farbowania przyjmuje — tu­
dzież poleca w wielkim wyborze filtra dam­
skie i męskie, gotowe i na zamówienia ■ 
— — — z wterencj pracowni. — — —
W 2E L K I W Y B Ó R  S E R D A K Ó W !

F-a W. SZNAJDROWICZ
H tW ó .Ó iy  — R Y N E K  U Ł Ó lY iW  Ł . 2!>.

Preparator włosów
biegły w kompletnem preparowaniu włosów

szuka posady kierowniczej.
Zgłoszenia skierować należy pod „Preparator 
włosów11 do administracji „Nowej Reformy".

Ł42)

Ś-: 4-t ą C L C a ...

zdobywają: Grabowski 4, 
gji Łańko.

Poznań. Mistrzostwa: Poznania— Polonia 2:2 
(2:1). Fogoń — Unja 2:1 (0 :l). Prowadzi mistrzo­
stwa Pogoń z 7-miu punktami,

Lwów. Pogoń— Legja 8:2. Hasmonea—Sparta 
4:2.

Przemyśl. Ctarni (Lwów) — Polonia 3:1 Mi­
strzostwo ki. A.

Radom. Varsav:a — Czarni (Radom) 1:1 —
mistrz klasy A.

ŁÓdŹ, M istrzostw a klasy A : Ł. K. S . —  T lllyŚC !
2:0, Union — Ł. T. S. G. 3:1, Widzew — Siła 
2 : 0 .

Przy grach i zabawach, składkach i zapisach
pamiętajmy

o  T o w a r z y s t w i e  S z k o ł y  L u d o w e j

i Aiaszewski 2. Dla L e -! poważnie pomyśkincini propozycjami co do nre
gulowanfa angielsko-rosyjskich kwostyj, sprze 
ciwia się jednak temu, aby inicjatyw a tych ro­
kowań wyszła od rządu angielskiego. Równo 
rześnie rząd angielski odrzuca myśl wypowie­
dzenia układu rosyjsko-augielskiego z r, 1921, 
ponieważ stwierdził, że i inne państwa, które 
zawarły podobne układy z rządem sowieckim, 
muszą w ałczyć z ta.kieiuisainemi trudnościami, 
w'yniikająceini z zasadniczo różnego ustroju 
gospodarczego i organizacji handlu zagranicz­
nego m:ędzv R osją  a innemi krajami 

MOŻLIWOŚCI EK SPO R T U  PO LSK IC H  W Y 
ROBÓW W ŁÓKIENN ICZYCH NA TA R G I 
W Ę G IE R S K IE , '/potrzebowanie na artykuły 
przemysłu włóktemiprzego jes t na- W ęgrzech 
duże. W r. 1924 import, gotowych fabrykatów  
na potuzeby czysto węgierskie osiągnął sumę; 
202.4 mil. koron w zlocie i pokrył 46 proc. 
kousumeji w ęgierskiej. .Jednocześnie za po­
średnictwem domóiw handlowych na W ęgrzech,

T r e n c z g f t s k i e - C le p U s e
(Słowacja)

Bezpośrednie pouczenia kurjerskie ze ‘ws/yslkiein’ yacrii” * 
niczupjui lin.ami kó-ejowenie — ^skuyanialecznfc/.e: ro u -
matymn, gościec newralgjo 1 lsd»l»». Idealne sezony
kąpie'OA*e wiosenne, urządzone z najwyższym komtortem, 
liotele i wille, przep iękni zaleś1 ona j;ó i?ka okolica. — Pro- 
spekly i wszelkie inform yc*e przesyła liey.pJalnie p. Ju ljusz 
S/.perliug w Krakowie, ul, Kr/ywu 3, parter.

Jak iifł! I
Swiatowoi sławy p sy c lió -jia :o lo fc>  y - . i - ; - : -  _  a n tn ta o b
S/a ller-S/kołnik opowie Ci, kim *  f ^ au a T010 W a p ie K a o n  

•esteś, kim b y ć m ożesz? i  d r o g e r ja c l i  b y g ie a ic z -  
Na d e ^ l i j  ch arakter pisma * v ó  >  n e j  p rzY SY p kl d la  d z ie c i 
lub zainleresowtHie] osoby, żako A  
munlkuj: imię, rok, mieei.ĄC tiro < 
d/.enia. Otrzymasz szczegółowa;« 
analizę cliarakteru, określenie za 
i ot, wad, 'zdolności, pr/.e/.nacz.enił* j 
Analizę wysyłani po otrzymaniuj 
3 złotych. OaóbiECie przyjm uję oo!<
12—7. Protokóły, odezwy, podzię 
kowania najw ybitniejszych osób‘ 
sto licy . W a rsz a w a , Psycho-G rafo* v
iop Lizyller-Szkotnik, Piękna 25-10.----

M a t m !  |

250S

„P u t ie r  D z id z i"
(a kogutkiem)

ntrzyranjący ciatn d̂ ie- 
' cka w z drowiu i czy­

stości. 2605

i lampy eleklryczne uadatiiej 
av Wylwórni: Sławkowska f30 
T cl. 2048. lh islr . cenniki zn 
T.adeslauicm 80 or. 2478

sihrsilzioEO książkę w oj- 
^  ekową inw alidzką, k artę  
przem ysłow ą na nazw isko  
Jó ie f  Czepieo, Zelków —  
którą nn iew ażnia się. 2 6 3 0

r '► L *

K r a t o w i © "i
I I
i
i

i
P r z e w o d n i k  h a n d l o w y  i i n f o r m a c y j n y  p o

Wymienione firmy polecamy naszym Czytelnikom

U Aparaty  
i przyb. foto /r.

W a r s z a w s k i  i S k i a d  
przyborótrj fotoyrajicz' 

g  S z e w s k a  2 .  l e i .  1 4 2 &
9

e t Jkinki
1

e
i
e

B a u k  M a ło p o ls k i  8. A *
fcaihd gł6wajr w Krtiw wio, łtyoak 23 

wUftw a wazclsie cŁjnr^oi 
b nkow ó

FemzEtiiay hu Kredyiowy
S A. we Lwowid, — Utdzisl 
w Krakowie, Rynek gl. 35.
(K r r .y : :U J n y )  lid. aie# i ais 
nditłia  n a j k o r z y s t n i e j
w ŁeUŁie-eyrtmaci tirnkow eoraz 
pizekazy nnw3 ,  yalltie m iejsca- 

w otci k r . J . i  -a~ ran i':y .

B e t h s t e l n

Blfithner
Bfisendorfer
Wyłączna zastąpslw o:

H. SHOLABSKA
S B A S O W , SZ EW SK A  9

J O Z K F  W 1M 5K
tawodowy mechanik, stroiciel for- 
(emanów, kier W yiw. fotttvianóvr 
8 , Oabryełska, uL Stolarska U §. 

i  etc fon 289.

i : h  n t r a 1
zakupuSajkarzystniajsze źr3dio

w hurtowni ful er

K . 1 1 . H c c r
K r a k ó w , u l .  G ro d / k a  L . 13 

T e l e f o n  N r J 7 .
4Jlgi w sp ła ta ch . 

Przyjm uje aię lu lra  do p rz e ch o -  
przez lato.

c

ł / e r b a t a

HerD nlu  
z  „ R £ s c z k a “

ł Jaljasz Groue
Sp. z o. o. 
K r a k ó w  

Rynek g ł. 34

Hotele
1

H O TEL
R 0 2 a

F L O P JflŚ S K A  1 4
IE L  2283. TEŁ.i

i
a  Cukiernie ^

| p .  M A U R 1 Z 1 0
O  Rynek  główny 38
31 -w  i

K l L I .t lY  — D Y W A N Y
poleca

„ M A K A T A "
Krakdw, ul. Straszewskiego L. 28.

K s ię g a r n ię  
składy nut

Gebethner i W o lff
Rynak gt. 23

nuty, pism a k rajow a
l ~acrraniczn0.

I n  NA WIOSNĘ I LATO Likiery 3

i :
Konfekcja

d a m s k a

i ) ,  S C H R E 1 U E K
Iraki*, Flirjaisń 32, telif. 3215
.Magazyn mód i strojów dam­
skich .p o le ca  ostał nie nowo­
ści wiosenne, nasnowsze mo­
dele paryskie i wiedeńskie, 
crepe de chine, ReorRelty, 
crop salin , o rep mwrofain, 
Hilary, surow e jedwabie, sa­
tyny,’ m arkizety i krepony.

NAJSKUTECZNIEJSZA
NAJTAŃSZA

R E KL A MA
jest

W  P R Z E W O D N IK U
HANDLOWO-PRZEMYStOWYM

NOWEJ REFORUr

fabryka na)przeanlo[3zyoN 
Hklarów

E E  P E J S  L U C A S

B O L S
Bok «t 1675 

/nilaf- wxzęUi Io:

i P r z y b o r y
n ió iń icn n e 3

IR. ALEKSANDROWICZ
I Basztowa U. — Tol. 611 i 4061 
|M«£:»r.yn przjborów biarowyob

M O W A  M E F iM IM A 46
jedyny dziaaiux popołudniowy w Krakow ie, województwie śłąskieta i caolioJnioj Małopolsoe, przynoś 
najświeższe wiadomości telefoniczne, telegraficzne i iskrowe — oras ostatnio notowania giełdowe

i jsst już w godzinach popołudniowych lub wieczornych w dniu opuszczenia prasy do nabycia:
W k s ię g a r n ia c h  k o le jo w y c h  T o w a rz y stw a  „ n a o h "  lab w agencjach diiennikńw:

W T r z e b in i  o godzioio 1155 . 
W S z cz a k o w o } o godzinie ló -28. 
W M y s ło w ic a c h  o godz. 15*52.

W K a to w ic a c h  o godzinie 16-13. 
W O ś w ię c im ia  o godzinie 16 30. 
W D z ied z ica ch  o godzinie 17-12.

W B o c h n i o godzinie 16-36. 
W T a rn o w ie  o godzinie 17-32. 
W R z e s z o w ie  o godzinie 19-41.

E Pracownia
k a p c i  u s z y : i

Praco w n ia k ap eluszy  dam skich
_ i męskich

H .  S e i d l Q P a
pod kierownictwem

A .  N e i s s e n a
Kraków, uHca Bracka Ł. 15
przyjmuje do przelasonowunia. 
na najnow sze fasony — wyko­
nanie solidne — przyjezdny m 

w przeciągu 3 godzin.
Ceny przystępne!

i : R ow ery 3
A u s t r o  J ó a i m l e r

Kraków, Sławkowska 11 
stale na iktadzle rowery, motocykla

P U C H .

E Samochody

O p o n y  M i c l i e l i n
d o sta rcz a

„ A 3 JT O T E  C H N I K  A “
Knków, Retoryka 23 , telefon 4343.

S o l e  j o d o w e Węyiel
g ó rn o ś lą sk i

Sól Ra&czaiisKti
wszędzie do nabycia!

R e p r e z e n t a c j a :  
Kraków. Szpitalna 38, i. p.

I U b e z p i e c z e n i a

IiwKzjstłj ńu.fiań na ijcia
WF £ N I K S M

U L . G E K T K U U Y  8 .

i ! Wiedza :

i
„SILCARno“

Zjednocz, kopalnie górn o śląsk ie  
Składy: ulica Pawia, talefon 139U 
d o sta rcz a  hurtow u ic łdelajllcznio ^ l| 
furam i plerwszoriędny węgieł g ó r- W  
nośląski i koks z w łasn ych  kopalu

E Zegarki J i

Reklam a

Kursa maturyczne i dokształcające

„ W 1 E D Z I L “
pod osohistem  kierow n ictw em  

prof. Bogusława Butrynlówltza 
w Krakowie, ul. Studencka L. 14
p rzy go to w u ją  tak  do m a tu ry ,  
ja  ko też do w szy stk ich  egzam inów

.O m eja" — „Doea“ — „R o ike ;!"
oraz zegary ‘ biżuterię 

sprzedaje i naprawia najianlaj

L .  B R U L L f i
K r a k ó w , u l. S ta r o w iś ln a  2® Ę j js

1 !
m h m m m A  i

najskuteozniajaza O

W PRZEWODNIKU i
-handlowym j ĵ

„Nowej Reformy'! t’

Czcionkami Drukarni Literackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska L . 10 , pod zarządem Stanisława Ziemiańskiego.

13109823


